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Z IE M IA  I ’O M C iiS E A FEDCBA

P I S M O  P O Ś W I Ę C O N E  O B R O N I E  I N T E R E S Ó W  R O L N I C T W A , H A N D L U , P R Z E M Y S Ł U  I  R Ę K O D Z IE Ł A

- - - - - - - - - - , , P R E N U M E R A T A  — . . . . . . . . . . . .

„ Z IE M IA  P O M O R S K A " z ty g o d n io w y m  d o d a tk ie m  i lu ­

s tro w a n y m  „ G O Ś Ć  N IE D Z IE L N Y " w y c h o d z i t r z y r a z y  

w  ty g o d n iu , n a  w to re k , c z w a r te k  i s o b o tę . P rz e d p ła ta  n a  

p o c z c ie w y n o s i k w a r ta ln ie 2  z ł . 9 5  g r„ m łe s ię c z m e 9 9  g r , 

W  a d m in is t r a c j i k w a r ta ln ie 2  z ł , 4 0  g r„ m ie s ię c z n ie 8 0  g r .  

P o d o p a s k ą  w  P o ls c e 1 z ł . 6 0  g r . m ie s ię c z n ie . W  r a z ie  

w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż sz ą , p rz e s z k ó d  w  z a ­

k ła d z ie , s tr a jk ó w  i tp . w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  z a  d o ­

s ta r c z a n ie p is m a , a  a b o n e n c i n ie m a ją  p ra w a d o  o d s z k o -

■ ■ d o w a n ia . P o je d y ń c z y  n u m e r 1 0  g ro s z y . ■1 ■ a

-  O G Ł O S Z E N I A _ _ _ _ _ —

W ie rs z m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 6 - ła m o w e j 1 0  g r . R e k la m y  

n a  s tro n ie  3 - ła m o w e j  —  4 0  g r . R e k la m y  w  te k ś c ie  n a  1 - s z e j  

s tro n ie  —  7 0  g r . O g ło s z e n ia  s k o m p lik o w a n e i z z a s tr z e ż e ­

n ie m  m ie js c a 1 0  ° j0 d ro ż s z e . N e k ro lo g i 3 0 %  z n iż k i .  

O g ło s z e n ia d ro b n e : w ie r sz n a p is o w y —  1 5 g r . , k a ż d e  

n a s tę p n e s ło w o  —  5  g r . D la p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  5 0 %  

z n iż k i . R u c h to w a rz y s tw  (w ie rs z  r e d a k c y jn y ) —  1 5 g r . , 

k o m u n ik a ty  (w ie r s z r e d a k c y jn y ) —  2 0  g r . O g ło s z e n ia z a -

1 0 0 %  d ro ż s z e . Z a d o k ła d n o ś ć  o g ło s z e ń , n a d a -  

i ta te ię H ą ę in . n ie g w a ra n tu je m y . =

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i t „ Z I E M I A  P O M O R S K A * 1  —  T O R U Ń ,  n i .  P i e k a r y  4 3  -  T e l e f o n  3 4 1

N r .  3 4  | T O R U Ń ,  s o b o t a  2 0  m a r c a  1 9 2 6  r . R o k  n

Przegrali.
M a ją N ie m c y  p rz y s ło w ie , k tó re g ło s i , ż e p y c h a  

p o p rz e d z a u p a d e k , a le n ie p a m ię ta ją o  te rn  s w o je m  

p rz y s ło w iu  ja k  i o  ty lu  in n y c h  p ra w d a c h , k tó re  o tr z y ­

m a li w  s p u ś c iź n ie  p o  s w y c h  w ie lk ic h  m y ś lic ie la c h .

U d a ło s ię im , p rz y p o m o c y ró ż n y c h k o m e d y j  

i s z tu c z e k , o tu m a n ić  p ra w ie  c a ły  ś w ia t , ta k  ż e  c h c ia ­

n o  ic h  p rz y ją ć  d o  L ig i N a ro d ó w , k tó ra  m a  b y ć  s tró ­

ż e m  p o k o ju , c o b y  z n a c z y ło  to  s a m o , c o  w p u s z c z e n ie  

w ilk a  d o  o w c z a rn i.
M a ją c n a s u m ie n iu  ro z p ę ta n ie s tr a s z liw e j w o jn y  

ś w ia to w e j o ra z  n a jw s tr ę tn ie js z e  b a rb a rz e ń s tw a  i z b ro ­

d n ie , m ie l i o to  z a s ią ś ć  - z  h o n o ra m i w  k o le n a ro d ó w  

n a k tó ry c h z g u b ę n ie d a w n o c z y c h a l i, i r a d z ić n a d  

u tr z y m a n ie m  p o k o ju . J e s z c z e  p rz e d  k ilk u  la ty  n ie  

ś m ie l ib y  a n i m a rz y ć  o  c z e m ś  p o d o b n e m .
T o w p ro s t n ie p ra w d o p o d o b n e p o w o d z e n ie z a ­

w ró c iło  N ie m c o m  w  g ło w ie  i n a p e łn iło  ic h  ta k ą  p y ­

c h ą , ż e je s z c z e  p rz e d  p rz y ję c ie m  d o  L ig i z a c z ę l i s ię  

w  n ie j r z ą d z ić ,  ja k  w e  w ła s n y c h  k o s z a ra c h .

Z a m ia s t s k ro m n ie  c z e k a ć  u  d rz w i, k tó re  im  z  ła ­

s k i o tw o rz y ć  m ia n o , z a c z ę l i o d p y c h a ć  ło k c ia m i ty c h , 

k tó rz y  ró w n ie ż w e jś ć  c h c ie l i , a  k tó rz y  m ie li d o  te g o  

s łu s z n e  p ra w o . N ie c h c ie li w c h o d z ić d o  L ig i N a ro ­

d ó w  z  P o ls k ą , n ie  c h c ie li z a s ia d a ć  z  n ią  p rz y  je d n y m  

s to le  i z a g ro z i l i , ż e  g d y  s ię  n ie  s ta n ie  w e d le  ic h  w o li,  

to  p o d z ię k u ją  z a  ła s k ę  p rz y ję c ia  d o  L ig i.
P y c h a  i b u ta  N ie m c ó w  p rz e z  d z ie s ię ć  d n i c ią ż y ły  

n a  p ie r s ia c h  lu d z k o ś c i ja k  z m o ra , a  o n i c ie s z y l i s ię ,  

ż e  o to  z n o w u  d a ją  s ię  w e  z n a k i c a łe m u  ś w ia tu , ż e  o d  

k o m e n d y  z  B e r l in a  z a le ż ą  lo s y  n a ro d ó w .
A ż  s p ra w d z i ło  s ię  ic h  w ła s n e  p rz y s ło w ie  n a  n ic h  

s a m y c h : p y c h a  s p ro w a d z iła  k lę s k ę .

N ie P o lsk a , k tó rą  p o n iż y ć c h c ie l i , c h o ć  o n a  p o ­

d a ła  im  r ę k ę  d o  z g o d y , a le  a m e ry k a ń s k a  B ra z y lja  z a ­

s tą p i ła  im  d ro g ę  d o  L ig i N a ro d ó w .
I  p o z o s ta li z a d rz w ia m i, p o c ie s z a ją c s ię , ż e n a  

w rz e s ie ń w e jś ć  b ę d ą  m o g li , a le ju ż p o z b a w ie n i n a ­

d z ie i , ż e b y  r a z e m  z n im i n ie  m ia ła w e jś ć d o  R a d y  

L ig i ró w n ie ż P o ls k a .
P rz e g ra li s ro m o tn ie , a  p rz e g ra l i z  w in y  s w e j n ie ­

z m ie rn e j p y c h y .
P o ls k a  w y s z ła z d z ie s ię c io d n io w e j w a lk i d y p lo ­

m a ty c z n e j z w y c ię s k o  —  d z ię k i s w e m u  u m ia rk o w a ­

n iu  i s w e j s z c z e rz e  p o k o jo w e j p o lity c e , d la  k tó re j d z iś  

c a ły  ś w ia t m a  s z c z e re  u z n a n ie ,
A  te r a z  k ilk a  s z c z e g ó łó w  z o s ta tn ie g o  Z g ro m a ­

d z e n ia  L ig i, k tó re  s ię o d b y ło  w e  w to re k  i s ta n o w iło  

p r z y p i e c z ę t o w a n i e  k l ę s k i  N i e m c ó w .

K ró tk o ! p o g o d z , 1 0 ,3 0 u k a z u je s ię P re z y d e n t  

Z g ro m a d z e n ia n a  s w e m  m ie js c u , i c z ło n k o w ie R a d y  

w k ra c z a ją , je d e n  p o  d ru g im  n a  s a lę , p ie rw s z y  U n d e n ,  

p o  n im  B r ia n d  i C h a m b e r la in . P o w o li s ia d a ją  n a  s w y c h  

m ie js c a c h . R o z le g a s ię o s tro d z w o n e k  P re z y d e n ta , 

k tó ry  w z y w a C h a m e b r la in a , b y  ja k o  s p ra w o z d a w c a  

k o m is j i d o  p rz y ję c ia  N ie m ie c  z d a ł Z g ro m a d z e n iu  s w e  

s p ra w o z d a n ie .
C h a m b e r la in  w c h o d z i n a  t r y b u n ę  i p ro s i Z g ro m a ­

d z e n ie , b y ) p rz e d ! je g o s p ra w o z d a n ie m , ^ w y s łu c h a ło  

o ś w ia d c z e n ia d e le g a ta  B ra z y l ji .
N a  t r y b u n ę  w c h o d z i M e łlo  F ra n c o , b la d y  i w z ru ­

s z o n y , i o d c z y tu je  s w o je o ś w ia d c z e n ie .

S tw ie rd z a , ż e  ro z s z e rz e n ie  R a d y  i p rz y ję c ie  N ie ­

m ie c  d o  L ig i N a ro d ó w  je s t n ie ty lk o  z a g a d n ie n ie m  e u -  

r o p e js k ie m , le c z in te r e s u je  w  ró w n ie j m ie rz e ta k ż e  
p a ń s tw a p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ie , p rz e d e w s z y s t-  

k ie m  B ra z y l ję . M im o , iż  w y s o k o  c e n i  „ d u c h a  L o c a m o “  

to  je d n a k  p o w y ż e j s ta w ia  d u c h a  L ig i N a ro d ó w , B ra ­

z y lj i p rz y s łu g u je  p ra w o , b y  b ro n iła  s w e g o  s ta n o w is k a  

w  L id z e N a ro d ó w . W s k a z ó w k i, k tó re o tr z y m a ł o d  

s w e g o  r z ą d u , s ą  n ie o d w o ła ln e i n ie  z m ie n ia ją s ta n o ­

w is k a , k tó re  B ra z y l ja  d o tą d  z a jm o w a ła .
P o o ś w ia d c z e n iu  d e le g a ta b ra z y l ijs k ie g o  z a b ra ł  

g ło s  C h a m b e r la in , k tó ry  o ś w ia d c z y ł ;
Z g ro m a d z e n ie  p le n a rn e  w ie , ż e  k o m is ja  o d p o w ie ­

d z ia ła  tw ie rd z ą c o  n a  w s z y s tk ie z a p y ta n ia , d o ty c z ą c e  

p rz y ję c ia N ie m ie c d o  L ig i N a ro d ó w . N ie m c y  d o łą ­

c z y ły  d o  s w e g o  w n io s k u  o  p rz y ję c ie  d o  L ig i z ro z u m ia ­

ły  w a ru n e k  u z y s k a n ia  s ta łe g o  m ie js c a  w  R a d z ie , L i­

c z n e  t r u d n o ś c i , k tó re o b ja w iły  s ię w  to k u  n a ra d  g e ­

n e w s k ic h  p o  o b u  s tro n a c h , z d o ła n o  u s u n ą ć  p rz y  w s p ó ł' 

d z ia ła n iu w s z y s tk ic h u c z e s tn ik ó w , z w ła s z c z a d z ię k i  

o f ia rn o ś c i S z w e c ji i C z e c h o s ło w a c j i, L e c z  s ły s z e l iś m y  

w y w o d y  p a n a  M e llo  F ra n c o , k tó re  s y tu a c ję z u p e łn ie  

z m ie n ia ją . J e s te m  u p o w a ż n io n y o ś w ia d c z y ć P a n o m  

w  im ie n iu  m o c a r s tw , k tó re  p o d p is a ły  p a k t lo c a rn e ń -  

s k i , w  im , d o m in jó w  i w ie lu  in n y c h  p a ń s tw , w y ra z y  

g łę b o k ie g o  u b o le w a n ia , ż e  p ra c y  n ie  z d o ła liś m y  u k o ń ­

c z y ć . L o c a rn o  n ie je s t*  z g u b io n e . Z g ro m a d z e n ie m u s i 

s ię  n ie s te ty  p o d d a ć  k o n ie c z n o ś c i o d r o c z e n i a  p r z y j ę c i a  

N i e m i e c  a ż  d o  w r z e ś n i a . R ó w n o c z e ś n ie w y ra ż a m y  

n a d z ie ję , ż e N ie m c y w e jd ą d o L ig i o s t a t e c z n i e  w e  
w r z e ś n i u .

P rz e m ó w ie n ie C h a m b e r la in a p rz e ry w a n o k ilk a ­

k ro tn ie o k la s k a m i. O k la s k i z m ie n i ły  s ię w  o w a c ję , 

k ie d y  B r ia n d  w s z e d ł n a  t r y b u n ę .- B r ia n d , n a w ią z u ją c  

d o  s łó w  C h a m b e rla in a , o ś w ia d c z y ł , ż e  N ie m c y  m u s z ą  

z o s ta ć c z ło n k ie m  L ig i N a ro d ó w . „ K ie d y  z e b ra liś m y  

s ię w  G e n e w ie , m ó w ił B r ia n d , n a p o tk a l iś m y  n a  w ie l­

k ie t r u d n o śc i w  R a d z ie , k tó re z d n ia n a d z ie ń  s ię  

z m n ie js z a ły  i p ra w ie  z u p e łn ie  z o s ta ły  u s u n ię te . Z d a ­

w a ło  s ię , ż e  z w ła s z c z a  d z ię k i u s tę p l iw o śc i p , U n d e n a  

i B e n e s z a z n a le z io n o  d ro g ę w y jś c ia . N ie s te ty  o k a ­

z a ło  s ię  to  m y ln e . D z is ia j s to im y  p rz e d  n ie m o ż liw o ­

ś c ią  p rz y ję c ia  N ie m ie c  d o  L ig i. N ie c h c ia łb y m  je d n a k -

Pogrzeb ś. p. arcybiskupa Cieplaka.
W  u b ie g ły  w to re k  s to l ic a L itw y  o d d a w a ła h o łd  

p ro c h o m  w ie lk ie g o  b is k u p a  w y z n a w c y  i m ę c z e n n ik a .

O  g o d z , 7 -e j z ra n a , w ła d z e w ile ń s k ie , w  o s o b ie  

z a r tę p c y  k o m is a rz a  r z ą d u  p . I s z o ry  i p rz e d s ta w ic ie la  

p o lic ji  p a ń s tw o w e j, p rz y ję ły  t r u m n ę  z e  z w ło k a m i  i o d -  

p o w ie d n ie m i d o k m n e n ta m i o d  p rz e d s ta w ic ie la  Z w ią z ­

k u  p o ls k ic h  s to w a rz y s z e ń  R z p li te j P o ls k ie j , p , S ie c iń -  

s k ie g o . Z d ję to  p ie c z ę c ie , n a ło ż o n e w A m e ry c e .  

T ru m n ę  w y ję to  z e s k rz y n i z e w n ę tr z n e j . P o  o tw a rc iu  

t r u m n y  o k a z a ło  s ię , ż e  c ia ło  je s t n ie n a ru s z o n e .

O  g o d z . 8 -e j z e b ra ło  s ię n a  p e ro n ie d u c h o w ie ń ­

s tw o  z  J , E m . k s . k a rd y n a łe m  K a k o w s k im , 1 2 -m a  b i­

s k u p a m i o b rz ą d k u ła c iń s k ie g o i d w o m a b is k u p a m i 

o b rz ą d k u  w s c h o d n ie g o n a c z e le , m in is te r R a c z k ie -  

w ic z , p rz e d s ta w ic ie le w ła d z  m ie js c o w y c h  i o s o b y  z a ­

p ro s z o n e  z  p o ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a o ra z  k o m p a n ja  h o ­

n o ro w a  1 p u łk u  p ie c h o ty  le g jo n ó w  z e  s z ta n d a ra m i.
P u n k tu a ln ie o  g o d z , 8  m , 3 0  z a je c h a ł n a p e ro n  

p rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ro d o w e g o  p o c ią g  p . p re z y ­

d e n ta  R z p lite j. Z  p , p re z y d e n te m  p rz y je c h a l i:  p p . m i­

n is tro w ie  G ra b s k i i  Ż e lig o w s k i .

W  k ilk a  m in u t p o te m  p o d s ta w io n o  n a  p e ro n  w a -  

g o n -d c a p l ic ę  z e  z w ło k a m i. P rz y  t r u m n ie  p e łn i l i w a r tę  

h o n o ro w ą o f ic e ro w ie z a ło g i w ile ń s k ie j o ra z  p rz y b y l i  

z  W a rs z a w y p rz e d s ta w ic ie le S to w , d o w b o rc z y k ó w  

k p i . r e z , K a z im ie rz  J a b ło ń s k i i p o r , r e z e rw y  W ie s ła w  

T o m a s z e w s k i , k tó rz y  te ż  s ta n o w il i e s k o r tę  h o n o ro w ą

a ż  d o  c h w ii l z ło ż e n ia  t r u m n y  d o  g ro b u .

P o  o d p ra w ie n iu  k ró tk ic h  m o d łó w  p rz e z  J , E m , k s .  

k a rd y n a ła  K a k o w s k ie g o , w  o to c z e n iu  b is k u p ó w  i l ic z ­

n e g o  d u c h o w ie ń s tw a , k o n d u k t ru s z y ł w  k ie ru n k u  b a ­

z y l ik i  k a te d ra ln e j . U lic e  m ia s ta  b y ły  w s p a n ia le  p rz y ­

b ra n e  z ie le n ią  i f la g a m i ż a ło b n e m i. P ło n ę ły  la ta rn ie  

o w in ię te  k ir e m .
■■■^^■■snnaanaMBeaaaaHaMaBaiHiMBHaaaKssBGnaMnBHaBiaM

Budżet Ministerstwa Rolnictwa.
W  s e jm o w e j k o m is j i b u d ż e to w e j ro z p a try w a n o  

z  k o le i  ta k ż e  b u d ż e t M in is te r s tw a  R o ln ic tw a .  N a  w s tę ­

p ie m in is te r ro ln ic tw a , p . K ie rn ik , w y g ło s ił p rz e m ó ­

w ie n ie , w  k tó re m  o b ja ś n i ł  z e s ta w ie n ie  w y d a tk ó w  i d o ­

c h o d ó w  s w e g o  m in is te r s tw a ,

W  w y d a tk a c h  o k o ło  2 5  m ilj , p rz e z n a c z o n y c h  je s t  

n a  p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś c i z ie m i, a  ty lk o  6  m ilj , n a  

k o s z ty a d m in is t r a c y jn e . D o c h o d y M in , ro ln ic tw a  

p rz e w y ż s z a ją  z n a c z n ie  ro z c h o d y  i s ą  ś c iś le o b lic z o n e  

w e d le  d o ś w ia d c z e ń z  la t u b ie g ły c h . B u d ż e tu  ro ln i­

c tw a  n ie  z m n ie js z o n o , b o  o s z c z ę d n o ś c i w  d z ia le a d -  

ż e  w y rz e c  s ię  n a d z ie ji , ż e  n a s z e  d z ie ło  p o k o jo w e  n ie  

u le g n ie ro z b ic iu . J e s te m  p rz e k o n a n y  z g łę b i s e rc a ,  

ż e w y jd z ie m y z te j s y tu a c j i b e z s z k o d y  d la n a s z e j  

p ra c y  p o k o jo w e j. N a w e t w  te j t r u d n e j s y tu a c j i n ie  

s ą d z ę , a b y  L ig a m o g ła p o w a ż n ie u c ie rp ie ć . D o k o ­

n a ła  d o tą d  z a  w ie lk ic h  r z e c z y , a b y  c h o ć b y  p rz e jś c io ­

w o  u c ie rp ia ła  n a  s w e j p o w a d z e .
Z g ro m a d z e n ie p le n a rn e w y ra ż a s w e g łę b o l tie  

u b o le w a n ie , ż e c e l, w  k tó ry m  Z g ro m a d z e n ie z o s ta ło  

z w o ła n e , m ia n o w ic ie , a b y  u s k u te c z n ić p rz y ję c ie N ie ­

m ie c d o  L ig i N a ro d ó w , n ie m ó g ł z o s ta ć w y p e łn io n y  

i s p o d z ie w a s ię , ż e w e w rz e ś n iu N ie m c y z o s ta n ą  

c z ło n k ie m  L ig i N a ro d ó w .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y , h r .  

I s h i .
H r . I s h i p rz e d ło ż y ł Z g ro m a d z e n iu  r e z o lu c ję 1 o  

u tw o rz e n ie k o m is j i , k tó ra d o w rz e ś n ia m a z b a d a ć  

w s z y s tk ie  s p ra w y , d o ty c z ą c e  ro z s z e rz e n ia  R a d y  L ig i.

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s s z w e d z k i m in is te r s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h U n d e n , k tó ry je d n a k z p o w o d u  n a ­

g łe g o  z a s ła b n ię c ia m u s la ł z e jś ć z t r y b u n y . P rz e m ó ­

w ie n ie je g o o d c z y ta ł s e k re ta rz  je g o  z m a n u s k ry p tu ,  

p o c z e m  d e le g a t P a ra g w a ju w  im ie n iu  p a ń s tw  p o ł .-  

a m e ry k a ń sk ic h  o d c z y ta ł d e k la ra c ję , p o tę p ia ją c ą s ta ­

n o w is k o B ra z y l ji , N a s tę p n ie p rz e m ó w ił p re z y d e n t  

Z w ią z k u  S z w a jc a r s k ie g o  M o tta ,

N a  c z e le  p o c h o d u  k ro c z y ło  w o js k o , d a le j o rg a n i­

z a c je s p o łe c z n e z e s z ta n d a rm i. K a ta fa lk  z t r u m n ą  

p o p rz e d z a ło d u c h o w ie ń s tw o . K o n d u k t p ro w a d z i ł J .  

E m . k s . k a rd ,  K a k o w s k i . B e z p o ś re d n io  z a  t r u m n ą  p o ­

s tę p o w a li  n a jb liż s z a  ro d z in a  z m a r łe g o  k s , a rc y b is k u p a . 

Z a  ro d z in ą  w  p e w n e m  o d d a le n iu  p . p re z y d e n t  R z p lite j ,  

m in is tro w ie R a c z k ie w ic z , G ra s b k i i Ż e lig o w s k i o ra z  

w ic e m a rs z a łe k s e jm u k s , S ty c h e l , p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z , je n e ra lic ja , w y b itn i  p rz e d s ta w ic ie le  s p o łe c z e ń ­

s tw a  i p ra s y .

P rz e d  k a ta fa lk ie m  n ie s io n o  p o d u s z k ę  z o rd e re m  

P o lo n ja  R e s ti tu ta  I - e j k la s y . D a le j n ie s io n o  w ie ń c e .  

P o c h ó d  z a m y k a ły  o d d z ia ły  p o lic j i .

N a  u lic a c h  i n a  p la c u  K a te d ra ln y m  z g ro m a d z i ły  

s ię  t łu m y  p u b lic z n o ś c i ,

O  g o d z . 1 0 -e j p o c h ó d  d o ta r ł d o  b a z y l ik i .

N a  t r o n ie  a rc y b is k u p im  z a s ia d ł  J , E m . k s , k a rd y ­

n a ł K a k o w s k i , B is k u p i z a ję l i m ie js c a w s ta l la c h .  

M s z ę  ś w , ż a ło b n ą  o d p ra w ił  J . E . k s , a rc y b is k u p  R o p p  

w  a s y s te n c j i I c h  E , k s . k s , b is k u p ó w  N o w a k a  i P rz e ź -  

d z ie c k ie g o . P o  m s z y  ś w . w y g ło s i ł k a z a n ie  o s o b is ty  

p rz y ja c ie l z m a r łe g o  k s , a rc y b . C ie p la k a  J , E m . b is k u p  

p ło c k i N o w o w ie js k i , N a s tę p n ie  b is k u p  u n ic k i k s , K o -  

c y ło w s k i , w  a s y s te n c ji k s , b is k u p a  B o c ia n a  i  a rc h im a n -  

d ry ty  M o ro z o w a , o d p ra w ił  e g z e k w ję  w e d łu g  o b rz ą d k u  

g re c k ie g o , p o c z e m  k s , k a rd y n a k  K a k o w s k i , w  o to c z e ­

n iu b is k u p ó w , o d p ra w ił e g z e k w je w e d łu g o b rz ą d k u  

ła c iń s k ie g o .

P o  s k o ń c z o n y c h  m o d ła c h  k s ię ż a  p rz e n ie ś li  t r u m n ę  

n a  b a rk a c h  d o  n a w y  b o c z n e j , g d z ie u m ie s z c z o n o ją  

w  z a w c z a s u  p rz y g o to w a n e j  n a  te n  c e l n is z y . P .  p re z y ­

d e n t R z p lite j i J . E m , k s . k a rd y n a ł K a k o w s k i r z u c i li  

je d n o c z e ś n ie  g ru d k i  z ie m i n a  t r u m n ę , z a  n im i  w s z y sc y  

b is k u p i .

m in is tr a c y jn y m  z u ż y to  n a  c e le  p o d n ie s ie n ia w y tw ó r ­

c z o ś c i .

C o  d o  w y d a tk ó w  o s o b is ty c h , to  p rz e w id z ia n e  je s t  

d a ls z e  ic h  o g ra n ic z e n ie , a  n a s tą p i  to  w  z w ią z k u  z  o g ó l­

n ą  p rz e b u d o w ą  a d m in is tr a c j i,

W  z a k re s ie  u s ta w o d a w s tw a  M in is te r s tw o  o p ra c o ­

w a ło  i w n ie s ie  n ie b a w e m  u s ta w ę  o  s p ó łk a c h  le ś n y c h ,  

u s ta w ę  o  z w a l c z a n i u  z a r a ź l i w y c h  c h o r ó b  z w i e r z ę c y c h ,  

a  w  z a k re s ie  p o li ty k i  g o s p o d a rc z e j  u s ta w ę  o  w y w o z i e  

j a j  i in n y c h  a r t y k u ł ó w  r o l n i c z y c h  o ra z  o  p o m o c y  p a ń ­

s tw o w e j  k re d y to w e j  n a  z a o p a t r z e n i e  r o l n i k ó w  w  ś r o d ­

k i  p r o d u k c j i
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P, M inister streścił następnie w yniki działalności 
M inisterstw a w kierunku pomocy kredytowej na do­
starczanie nawozów sztucznych w bieżącym okresie  
gospodarczym  oraz przedstawił program działalności 

kredytowej siewnej, jaka w ostatnich czasach została  
zorganizowana. Przedstawiw szy obecny stan niższego  
szkolnictwa rolniczego podkreślił, iż uw aża za niezbę­
dne w  tej dziedzinie przeprowadzenie podstawow ej 

napraw y, któraby zm ierzała do rozbudowy szkolni­
ctwa rolniczego. N ależy skrom niej rozporządzać od­
pow iednim i funduszam i, a  w ów czas będzie m ożna w ię­

cej szkół zakładać. Reform a w szkolnictwie w inna 
polegać też na polepszeniu sposobów  w ychow yw ania 

i rozwinięciu znacznem oświaty pozaszkolnej.
Przy instytucie w Puław ach pow ołany został do  

życia osobny w ydział, którego zadaniem  jest badanie 
sposobów  podniesienia w ydajności drobnych goispo- 

darstw w iejskich,
K onieczne jest połączenie poszcezgółnych zrze­

szeń rolniczych, dlatego, aby rolnictw o zajęło w  Pol­

sce należne m u  stanow isko,
W  dalszej rozprawie zabierali głos posłowie D ąb- 

ski (Str. Chł,), M alinow ski (W yzw,), G ościcki (Zw . 
L.-N .) , Jedynak (P, S, L.-Piast), Poniatow ski (W yzw,), 
O strow ski (P. S. L.-Piast), Łuszczew ski (K I, Ch, N ar,), 
N iski (P, P, S,), Staniszkis (Zw . L.-N ,), poczem  przy ­
stąpiono do rozpraw szczegółow ych nad poszczegól- 

nem i pozycjam i budżetu.
Przyjęto cały dział dochodów oraz dział w yda­

tków  Centrali M inisterstw aa, przyczem  zgodnie z  w nio  
skam i sprawozdaw cy i w proozum ieniu z Rządem , 

w prow adzono pew ne zm iany. Pow iększono m ianow i­
cie kredyty na hodowlę bydła do 3 miljonów, a w yda­

tki na fundsuz meljoracyjny o 3 miljony, czyli do sum y  
8 miljonów 360 tysięcy. Zm niejszono natom iast wy­
datki administracyjne w Centrali o 46,8223 zł., a w y ­
datki na podróże służbow e, przesiedlenia i t. d, na  

łączną sum ę 250  tysięcy.

N a następnem  posiedzeniu sejm owej kom isji bud ­

żetow ej ukończono szczegółow e rozpraw y nad budże­
tem  m inisterjum  rolnictwa i przyjęto  budżet ten  w  dru- 
giem czytaniu z pewnem i zm ianam i. M iędzy innem i 

zm niejszono pozycję na uposażenie  w ojewódzkich wy­
działów rolniczych i weterynaryjn. z 713.460 o 626,567. 
Podróże służbowe zm niejszono  z 240.000 zł. na 160,000  
złotych, a w ydatki na zw alczanie chorób zaraźliwych 

u bydła z 6.181.000 zł. na 4.973.000 zł,
W  zarządzie m ajątków  państw ow ych  zm niejszono  

w ydatki na uposażenia z 421,000  zł, na 340,000 zł. N a­

tom iast w  dziale gospodarczym  podw yższono pozycję  
na meljorację z 63.000 zł. na 150.000, w szkolnictwie 
zawodowem w ydatki na dokształcanie nauczycieli 
z 25.000 na 50.000 zł., kredyty  na remont i utrzymanie 
budynków szkolnych z 700,000 na 950,000 zł. W yda­
tki na szkoły samorządowe zm niejszono_z 22,297,000 
do 2,115,000 zł, W  dodatku nadzw yczajnym  przyjęto  
dochód ze sprzedaży państwow ych zakładów drzew ­
nych  w  K ępie i Rozw adow ie w  kw ocie 200,000 zł, oraz 
skreślono w ydatki na budowę i organizację państwo­
wych szkół rolniczych w sum ie 1,200,000 zł., które m a­
ją być przeniesione do  budżetu inwestycyjnego.

Z SENATU.
N a środow em  posiedzeniu złożył ślubow anie sen. 

ks, Prądzyński. N astępnie Senat przyjął bez zm ian  
układ z W łocham i, dotyczący przepisów finansow ych  
dla w łoskich tow arzystw ubezpieczeniow ych oraz 
w raz z kilku popraw kam i ustaw ę o przepisach eks­
m isji dzierżaw ców gruntów, zajętych pod budow le

J. I. KRASZEWSKI.

Morituri
-----  54) 

(C iąg dalszy.)

W pośrodku tow arzyszka w idocznie obcople- 

m ienna guw ernantka, czy dam a do tow arzystw a, ra­
czyła przez lornetkę zgłębiać niziny parterow e i ba­
dać fizjognom je śm iertelników, którzy  zajm ow ali krze­
sła orkiestrowe,.. W ystaw cie sobie taką lożę, po  
długiem w ygłodzeniu oczów naszych, przychodzącą  
je nakarm ić jakby żyw ą ilustracją BertalFa... Lornet­
ki ze w szech stron skierow ały się na nieszczęśliw e  
ofiary, spinano się na palce, aby się lepiej przypa­
trzyć, z obaw y, by ten czarow ny obraz nie zniknął. 
Szczęściem , w iem y to z dośw iadczenia, parafjanin, 

przybyw ający ze w si, ani zapłaconego bifstiku na ta­
lerzu, ani kupionego na cztery akty biletu, nie pozo­
staw ia niedojedzonym . Jeszcześm y w yliczali łańcu­
chy, bransolety, kanaki i klejnoty córki, a unosili się  
nad przepysznem i dew izkam i, rozw ieśzonem i na ak ­

sam itnej kam izelce ojca, gdy loża otw orzyła się i 
w szedł do niej m łodzieniec.,, dziw nej piękności i naj­
czyściej paryskiego szyku... Znalezienie się jego obok  
tych klejnotów  i panny łatw o się daw ało tłum aczyć  
bez objaśnienia: panna być m usiała posażną jedynacz­
ką, a m łodzian w ielkiego rodu a osuszonego w orka  
pretendentem  do ręki, którą, ściśniętą w  biadoliła rę­
kaw iczce ujrzeliśm y na skraju loży i dostrzegli, jak  
konw ulsyjnie zadrżała. N a w idok m łodziana ojciec 
w stał szybko  i nie uspokoił się, póki go na sw em  m iej­
scu naprzeciw  córki nie usadow iŁ N aów czas dopiero  
św iatło, padające na piękną tw arz przybyłego dało  
w  nim  w ielu znajom ym  rozpoznać daw no już w  W ar­
szaw ie niew idzianego księcią Robeirta Brańskiego. 

a położonych w obrębie m iast, m iasteczek i w si na  
obszarze okręgów  sądów apelacyjnych w  W arszaw ie, 

Lublinie i W ilnie,
N astępnie sen, Ringel przedstaw ił ustaw ę o cu­

dzoziem cach, K om isja senacka zaleciła do ustawy, 
uchw alonej przez sejm , szereg zm ian. Pow iedziano  
m . in,, że z reguły tylko polskie w ładze dyplom atycz­
ne i konsularne m ają prawo do w ydaw ania zezw oleń  
na w jazd do Polski, Rów nież ściśle określono, kiedy  
tylko m inister sam  m oże udzielać zezw oleń na w jazd. 

N astępnie zniesiono przym us rejestracji cudzoziem ­
ców  i zastąpiono go przym usem obow iązku m eldow a­
nia, Praw o w ydalania odjęto w ładzom pierw szej in­
stancji i orzekazano drugiej. Skreślono przepis, że 
w ydalić m ożna cudzoziem ca także w razie sam ow ol­

nego przedłużenia pobytu w Polsce, jako zbyt suro­
w y, W reszcie ograniczono prawo rządu do w ydaw a­
nia zarządzeń w yjątkow ych w  spraw ie cudzoziem ców .

W  głosow aniu przyjęto rezolucję sen, N ow ickie­
go (W yzw ,), w m yśl której rząd m a corocznie skła­

dać izbom spraw ozdanie o w ykonaniu tej ustaw y, 
Przyjęto rów nież popraw kę sen. Białego- (Piast), że 
pozostaje nadal w  m ocy przepis ustaw y karnej, nada­

jący sądom  praw o orzekania o w ydaleniu cudzoziem ­
ców z pow odu popełnionego przestępstwa. W  głoso­
w aniu przyjęto popraw ki kom isyjne oraz popraw kę  
sen. Buzka o tern, że w iza potrzebna jest tylko dla 
w jazdu, a pobyt i w yjazd z reguły nie są zależne od  

osobnego zezw olenia w ładz, oraz popraw kę, że usta­
w a w chodzi w  życie dopiero w  6 m iesięcy, a nie w  3  

po jej ogłoszeniu,

Co słychać w świacie I
Rozruchy uliczne we Włocławku,

W środę w godzinach południow ych w e W ło ­
cław ku om al nie doszło do podobnych aw antur, jak  

w K aliszu, Istnieją tam  dw a zw iązki zaw odow e —  
jeden kom unistyczny, drugi pepesow ski. Zw iązek ko ­
m unistyczny, aby osiągnąć w iększe w pływ y w  kołach  

bezrobotnych, podsycił je, by ruszyły przed  ratusz.
Istotnie zebrało się kilkuset bezrobotnych, tłum  

dochodził naw et do tysiąca i chciał dostać się przed  
ratusz, lecz policja zgrom adzonych rozpędziła. Pod ­

czas rozpędzania tłum u padło kilka strzałów  w stro­
nę policji, lecz nie raniono nikogo. W śród tłum u jest 
kilkanaście osób poturbow an, i kilka lekko rannych. 

Ustalenie terminu konsekracji ks, bisk, Okoniewskiego

N ajprzew , ks, biskup Rosentreter zam ianował 

N . ks, biskupa-nom inata O koniew skiego, kanonikiem  
kapituły katedralnej. Instalacja ks, biskupa-nom ina­
ta na kanonika odbyła się w e w torek, 16. b, m „ w  ka­
tedrze. W  kapitule ks, biskup-nom inat zajm uje pier­
w sze m iejsce za prepozytem  i dziekanem  tum skim .

Uroczysta konrekracja ks, biskupa-nominata od­
będzie się w katedrze pelplińskiej w trzecią niedzielę 

po Wielkielnocy, 25 kwietnia.

Z Rady 'aczelnej P, S, L,

N a posiedzeniu Rady N aczelnej P, S. L, przem a­
w iał W itos o sytuacji politycznej, D ębski o m iędzyna­
rodow ej polityce, O siecki o położeniu gospodarczem  
i K iernik o działalności m inisterstw . Rada zatw ier­
dziła udział Piasta w koalicji rządow ej, lecz w yraziła  

obaw ę przed  narzuceniem  program ów  partyjnych rzą­
dow i, Rada w zyw a rząd do energicznej w alki z pro ­
pagandą antypaństw ow ą. W reszcie Rada uchw aliła, 

aby klub w odpow iedniej chw ili zgłosił w niosek o  

zm ianę ordynacji w yborczej i rozw iązanie sejm u,

Zdziw łenje byjto pow szechne.. O tóż na co zeszli 
Brańscy! szeptano z politow aniem . W szak panowie  

znacie, w iecie, słyszeliście przynajm niej, kto są, a ra­
czej czem byli książęta Brańscy! —  dodał opow iada-  

jący-
—  A  jakże! a juściż! —  odezw ały się zewsząd, a  

on m ów ił dalej:
—  N ie spuszczaliśm y ich tedy z oczów. Lecz tu  

epizodycznie w trącić m uszę pytanie: czy kto. z pa­
nów  sw ojego czasu słyszał o tragicznej historji pięk ­

nej hrabianki N atałji i A ntinousa od huzarów ?
— O  tej historji, której zw iązek z lożą zaczyna się 

nam zarysowyw ać —  rzeki m ecenas —  jabym pra­
gnął bliższej inform acji. Słyszałem  coś o niej, ale nie 

m ogę pow iedzieć, żebym  ją znał.
—  N ajchętniej przystaję na pow tórzenie jej po  

raz pew nie pięćdziesiąty w  życiu —  m ów ił dalej K ry- 

szpin —  lecz nie ufam  sw ym  siłom , bo czuję, że w  nie­
w łaściw ym  tonie bym  ją opow iadał; Czy kto z panów  

m nie nie zastąpi?
N ikt się nie zgosił,
—  Zatem  epizod pięknej N atalji i A ntinousza hu­

zara —  rzekł K ryszpin; —  słuchajcie! O nego czasu  
na horyzoncie nadw iślańskim zjaw ił się now okreowa  
ny hrabia, którego zw ano niżnikiem  czerw iennym , nie  

w iem  dlaczego. Zajm ow ał on bardzo w ysokie stano­
w isko, do którego dobił się sam . M ów iono jednak, 

że najw ięcej sobie pom agał ukłonam i, uniżonością i 
bieganiem za cudzem i w szelkiego rodzaju interesam i 

po błocie. Zaszargał się__też, ale na to nie zw ażano. 
Szedł coraz w yżej, w yżej i dopiął się najw yższych  

stopni. O pow iadano o nim , iż niegdyś buty m iał czy­
ścić tym , którzy teraz zm uszeni byli stać u niego w  
przedpokju. Talentu w ielkiego nie m iał, zato gięt­
kość przedziw ną, fiszbinow ą. N ic m u nie szkodziło  

zgiąć się w e dw oje, daw ać sobie jeździć po plecach,

Unja celna polsko-czeska?

Pism o ,,Tribuna“ sym patycznie om aw ia zagadnie­
nie unii celnej polsko-czeskosłow ackiej i w yraża przy ­
puszczenie, że podczas pobytu prem jera Skrzyńskiego  

w  Pradze spraw a ta zostanie om ów iona.

Rząd urzędniczy w Czechach.

Zastępca chorego prem jera Sw ehli, m inister Be- 
chyny odbył naradę z prezydentem republiki i przy­
w ódcam i stronnictw koalicyjnych, Prasa przew iduje  
m ożność utw orzenia rządu urzędniczego. N a w ypa­
dek niedojścia do porozum ienia, w yraża jednak na­
dzieję, że kom prom is zostanie znaleziony, 
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Ciekaw y K w iatek biurokracji.
Przed trzem a m iesiącam i m niej w ięcej, naczelnik  

stacji Turzno, zaw iadom ił p. Z, J,, że D yrekcja K olej0" 

w a w  G dańsku przy badaniu rachunków stw ierdziła, 
iż p. Z, J, zapłacił za sprow adzony kiedyś w agon na  
w ozu sztucznego za przesyłkę o zł, 12,75 za dużo, w o ­
bec czego m oże odebrać zapłaconą nadw yżkę, I zda­
w ałoby się, że p. J, przyjechaw szy  na stację kolejow ą 
Turzno, po podpisaniu  kw itu, będzie m ógł nadpłacone  

pieniądze odebrać.
Stało się jednak inaczej. N aczelnik stacji w y­

ciągnął dw a drukow ane protokoły, z których jeden  
sam w ypełnił, drugi zaś dał do w ypełnienia panu J. 
Poniew aż p, J. nie posiadał listu przew ozow ego, m u- 

siał napisać jeszcze podanie.
I teraz po  trzech m iesiącach przyszło  zaw iadom ie­

nie z D yrekcji K olejowej G dańskiej, że bez listu prze­

w ozow ego nadpłata p, J, zw róconą nie będzie.
W obec takiego urzędow ania  nie dziw , że tylu po­

trzebujem y urzędników.

Gawęda Macieja.
K ochany Panie Redaktorze!

Z listów , jakie w  ostatnim  czasie odebrałem , prze­
konuję się, że jednak ludziska słow o m oje sobie w ażą; 

nie pytają już o pogodę ani o przyszłe żniw a, bo w i­
docznie pam iętają, co niedaw no pisałem , że w różbitą 
od pogody nie jestem . Za to dają m i inne, jeszcze  
tw ardsze orzechy do gryzienia, bo pew nie nie m yślą  
o tem , że na stare zęby naw et krom ka chleba jest za  

tw arda.

Żalą m i się oto ludzie, że u nich w e w si w szystko  
na opak się składa, że głupi i źli rządzą, a m ądrzy  

i dobrzy do głosu się nie dostają, że obyczaj katolicki 
i polski się psuje, a jakieś farm azońskie czy bolsze­
w ickie m ody nastają, że słow o rozsądku o uszy ludz­
kie się odbija jak ten groch, rzucony na ścianę i t. d. 
A  każdy  z tych, co się tak żalą i skarżą, żąda odem nie  
porady, coby na to zrobić, jakby złem u zaradzić, a do  

naprawy prow adzić.

I cóż ja m am na to pom óc? Ba, byłby sposób, 
zapew ne najlepszy, skrzyknąć tak pare m endeli lu­

dzi uczciw ych, a m ocnych w garści, chodzić od w si 
do w si i naw racać to słow em , to pięścią. A le to nie  
idzie, bo w idzicie, w  Polsce jest w olność i jest praw o, 
w ięc naw et w olno nicponiom  broić, a także na uczci­
w ych jest praw o, gdy na w łasną rękę nicponiów  karzą. 
W ięc ten sposób, choć najlepszy, na nic się nie zda, 
i jenoby sądy a prokuratury  m iały  robotę, a pono m a­

ją jej i tak za w iele,

A le jest inny sposób, który ani z w olnością ani 
z praw em  się nie kłóci, a w  dodatku nie w ym aga m o­

cnych garści, jeno poczciw ości i sum ienia, A  w iecie, 
■umilili ni i wii i i i m~ iiw i i i i i ih i i i i i i i i i ii i i i i i i ini ni -iimrTnr-ninBi linii u m rnimiinirTTr~-"“iTTiM 

chodzić na rękawach, śm iać się z rzeczy sm utnych, 
a płakać nad w esołem i, Tym sposobem dorobił się 
on w szystkiego, czego tylko dorobić się m ożna, naw et 
najtrudniejszej rzeczy dla ubogiego —  m ajątku. Zna­
lazły się tedy zaraz i prababki arystokratyczne, i dzia­
dow ie dygnitarze, i herb, i szlachectw o, i koligacje. 
Brzydki był, czerw ony, trędow aty, w łos m u  rosnął kę­
pam i, ospa go podziobała, ręce m iał burakowej barw y, 
m asyw  jak niedźw iedzie łapy, ale trzym ła się prosto, 
suknie m iał od znanego kraw ca Chabou, gw iazdkę u  
fraka, m iał w ygląd dystyngow any. Zachciało m u się 
żony, i to takiej, żeby się nią m ożna było pochw alić. 
Żyła naów czas w  W arszaw ie z pensji em erytalnej pa­
ni generałowa N . N ,, niew iasta głośna z dźw ięków, 
z przygód, z podróży odbyw anych z różnym i tow arzy ­
szam i, ze skandalików i pojedynków , które dla jej 
pięknych oczów odbyw ano. Lecz z czasem  stała się 
surow ą, nabożną, niezm iernie gorliw ą o duszne zba­
w ienie i najprzykładniejszą z kw estarek. W ychow y­
w ała ona córkę, cudo piękności, jeszcze m ów iono, 
piękniejszą, niż m am a była za m łodu. Szło o  w ydanie 
zam ąż tej kobiety niezw ykłej piękności, ale nie lada- 
jako: bogato, i tak, ażeby na w ielkim  św iecie, do któ­

rego  zrodzoną była, św ietnieć m ogła. M atka pilnow a­
ła tak tego rozpękającego kw iatka, iż kroku jej bez  
siebie stąpić nie dała. K ochali się tłum am i w niej 
w szyscy, panna N atalja baw iła się tem , ale niebezpie­
czeństw a nie było, ażeby się dała obałamucić. Serce 
spało, A że m am a uczyła jej arytm etyki i w poiła 

w  nią pytagorasow e zasady głęboko, m ożna było być  
pew nym , iż panna albo w yjdzie dobrze zam ąż, lub po­
trafi czekać bez niecierpliw ości. Piękność jej była te­
go rodzaju, które się do lat czterdziestu św ieżuteńko  

utrzym ują,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jak i to sposób? O tóż niech każdy z W as, co tak sa­
m o m yśli jak W y  i ja , stara się te sw oje m yśli i prze ­
konania rozszerzać i rozpow szechniać w śród sw oich  
najb liższych —  sąsiadów , krew niaków i znajom ych. 
B a, tobym  m usiał każdem u z osobna kazanie praw ić  
i do  sum ienia przem aw iać, a na to nie m am  ani czasu  
ani w ym ow y ani spekulacji. T ak pow ie m oże nieje­
den , czytając  te słow a, a ja m u  przyw tórzę,

A le  przecież  tego  w cale  nie potrzeba, bo  to  kaza ­
nie, które T y, B racie, m iałbyś pow iedzieć, ono jest 
dokum entn ie w ypisane w  te j naszej „Z iem i Pom or-  
sk iej“ . N ie potrzeba tedy , żebyś T y  głow y sobie ła ­
m ał, jak i co ludziom  gadać, bo w ystarczy , gdy im  
będziesz daw ał T w oją „Z iem ię* ’ do przeczytan ia, 
a ona za C iebie im  to  pow ie.

M oże się zdarzyć, że ten  lub  ów  nie będzie chciał 
w ziąć od C iebie gazety do czytan ia. B yw ają i tacy , 
ale i na  tak ich  jest sposób . Pow iedz oto tak iem u, że  
gazeta T w oja  nie gryzie, nie czaru je,, że  je j się bać nie  
potrzeba, a człow iek św iatły  pow inien um ieć w ysłu ­
chać naw et przeciw nego zdania.

N ie zrażaj się też, że jak i tak i okaże się zatw ar­
działym  i upartym . A le pam iętaj o tern , że kropla, 
padając ciąg le, w ydrąża naw et tw ardą  skałę.

O to i cały sposób , jak i zalecam . R ozpow sze­
chniać pism o, które karci zło a dobrego prow adzi, 
w ytrw ale i sum iennie. A  jak się ono w e w si zako ­
rzen i, to niezadługo w szystk ie te przyw ary i w ady, 
na które się skarżym y, znikać zaczną i nastąpi na ­
praw a.

W iecie, jak nasza „Z iem ia ” dba o lud ro lny i za  
nim się ujm uje rzeteln ie , choć bez hałasu . W iecie  
i to , że jest bardzo tan ia, bo niespełna trzy zło te na  
cały  kw artał kosztuje, A  i o  tern czytaliście , jak ie to  
piękne nagrody otrzym ali w „Z iem i Pom orskiej” ci, 
co ow ą zagadkę dobrze rozw iązali, i że teraz na  
kw ietn ia znow u będzie sposobność do tak ich w ygra­

nych ,
A  w ięc nie pytajcie m nie, co zrobić na w ypędze­

nie zła z w iosek naszych , ale w eźcie się do roboty  
około rozpow szechniania naszej „Z iem i Pom orskiej , 
żeby każdy  choć jednego  ze sw ych sąsiadów  czy zna­
jom ych do naszej gazety nam ów ił.

Pam iętajcie o tern w przyszłą niedzielę , szcze­
góln ie przed kościo łem , gdzie z różnym i ludźm i się  
spotkacie,

A  teraz już W as na  dziś pożegnam .

W asz M aciej R ózga, gospodarz na w ycugu.

Wiadomości z bliska 
i daleka.

T orm i dnis 1 m arca 1 926 r 

Piątek dnia 19 m arca JÓ ZE FA , o, PM .

W schód słońca 6.’ . Z achód słońca 18.8 .

W schód księżyca 8.fl8 . Z achód księżyca —

Sobota dnia 20 m arca Patrycjusza

W schód słońca 6.7. Z achód słońca 18.10 .

W schód księżyca Z achód księżyca O .M .

N iedziela dnia 21 lu tego B enedykta

W schód słońca 6.4 . Z achód słońca 18.12 .

W schód księżyca 10.13 . Z achód księżyca 2.°.

*  T eatr M iejsk i. D ziś, w  piątek , prem jera sw oj­
sk iej kom edji Fijałkow skiego „G orąca krew “ . D o­
w cipna, pogodna, iście polsk im  tryskająca  hum orem  ta  
przem iła sztuka daje pole popisu artystom  z p, Fisze-  
rów ną na czele,; pp. Szafrański, C hm urkow ski, K a­
m iński i Sobotkow ska partneru ją utalen tow anej ar­
tystce.

Ju tro , w  sobotę, dnia 20. b, m . o godz. 4-ej popoł, 
(ceny najn iższe) sensacyjny „Sherlock H olm es"; —  
w ieczorem  2-g i i ostatni raz „G orąca krew ".

W  niedzielę popoł. (ceny  do  połow y  zniżone) gen- 
ja lna opera V erdi’ego  „A ida"; —  w ieczorem  prześlicz­
na operetka  „M iłość  cygańska"  L ehara.

* Śm ierć pilo ta , W  ub. środę około godz, 10-ej 
przedpoł, w yleciał z lo tn iska —  4. p, lo tn , w  T oruniu  
por.-p il, E ugenjusz G uttm ejer na francuskim  aparacie  
450-cio  konnym  „Spade” . Po 10-ciu m inutach krąże­
nia nad  lo tn iskiem  jedno skrzydło  nagle obłam ało się . 
A parat spadł z w ysokości około 600  m etrów , w  pobli­
żu w ojskow ego stad jonu sportow ego, Z aparatu po­
została  jedynie kupa gruzów , ciało  pilo ta  zostało  zdru ­
zgotane na  m iazgę.

A parat, z którym  ś. p, por, G uttm ejer spadł, od ­
byw ał sw ój pierw szy lo t w  4, p. lo tn iczym .

*  U rlopy w ypoczynkow e urzędników państw o ­
w ych, N ajśw ieższy okóln ik Prezydjum R ady M ini­
strów  zarządza: Począw szy  od  bieżącego  roku , urlopy  
w ypoczynkow e m ają być udzielane w  okresie od 1-go  
kw ietn ia do 1 październ ika (a nie w  ciągu 2 m iesię­
cy —  w lipcu i sierpniu) rów nom iern ie w każdym  
z tych m iesięcy . U sunąć to m a niedom agania  w  toku  
urzędow ania, jak ie się dały odczuw ać przy  m asow em  
udzielan iu urlopów w ypoczynkow ych ty lko w ciągu  
2— 3 m iesięcy  le tn ich . Skupien ie urlopów  w  kró tk im  
czasie odbijało się w  sposób ujem ny  na urzędow aniu  
z pow odu niedostatecznej ilości personelu .

*  K onferencja  poselska. W  poniedz, 22  bm , o  g, 20  
odbędzie się w  sali „D w oru A rtusa” konferencja po ­
selska dla obyw ateli m , T orunia. Przem aw iać będą  
posłow ie: b. m in, M ichalsk i, Stroński, hr, L eon Ż ół­
tow ski i O ssow ski, Z aproszenia, służące jako karty  
w stępu , m ożna odbierać w  restauracji „D w oru A rtu ­
sa” przy bufecie.

*  O tw arcie w ystaw y  obrazów . W  niedzielę , dnia  
28. bm , w  południe odbędzie się w  G rudziądzu otw ar­
cie w ystaw y zbiorow ej dzieł znakom itego m alarza  
prof.j W incentego W odzinow skiego , w śród których  
przedew szystk iem  znajduje się rozgłośny już po  całym  
kraju obraz olbrzym ich rozm iarów  p. t: „D zień Z a- 
duszny w  katedrze na W aw elu” . D otychczas w ielk ie  
to płó tno , pełne figur historycznych , w szędzie budzą­
ce nam iętną dyskusję zarów no w  kry tyce, jak w  tłu ­
m ach w idzów , w ystaw ione było kolejno w  K rakow ie, 
W arszaw ie, Poznaniu , G nieźnie i B ydgoszczy , skąd  
przybyw a do G rudz :ądza i znajdzie pom ieszczenie 
w M uzeum M iejsk iem (L ipow a 28). O szczegółach 
uroczystego otw arcia w ystaw y  doniesiem y w kro tce.

*  T abela w ygranych L oterji Państw ow ej, V . klasa 24 dzień . 

25.000 zł i prem .ja 250.000 razem  275.000 zł nr, 40223. 

15.000 zł nr. 42734.

10 .0  00 zł. na nr. 12793 28882.

2.0  00 zł. nr. 4748 37620.

1  .000 zł. nr. 7699 7318 7878 12446 13199 al4861 35788 40054  

49081.

. 600 zł. nr. 13360 19269 27007 28011 31520 42277 43465 52405  

58123 62772 64225.

500 zł. nr. 505 625 1842 2900 8916 10329 14742 17285 17696  

20372 21193 21516 21546 26564 28170 28321 30936 31658 35143  

37024 37868 39216 41165 43547 52937 53805 54373 57366 57977  

58589 61030 62983 63613.

*  Skąpe, pow . to ruński, (W ybory do R ady  gm in ­
nej.) W  w yborach  do tu tejszej R ady  gm innej uzyska­
ła lista nr. I, (obyw atelska) 5 m andatów , lista nr. II. 
6 m andatów . L ista nr. III, (robotn icza) nie otrzy ­
m ała żadnego  m andatu . N a liście II. znajdują się tak ­
że kandydaci N iem cy, i dziw i nas bardzo , że robotn icy  
w  przew ażnej części na tę listę głosow ali, O by ty lko  
nie pożałow ali! X .

*  D orposz, pow . chełm iński. (Szkody w yrządzo­
ne przez w ichurę.) W  pow iecie naszym w yrządziła  
w ichura szalejąca w ub. tygodniu , znaczne szkody, 
U ro ln ika Schuhm achera w D orposzu zerw ała dach  
z chlew ów  i szopy, a w  sąsiednim  K iełp in  przew róciła  
u D iokhoffa całą stodołę.

*  Słup  w ieś, pow , grudziądzki. (O  budow ę  kościo­
ła ,) B udow ę kościo ła postanow iono w  naszej w iosce. 
Jeszcze w  roku  bieżącym  zam ierzone jest utw orzenie 
z naszej w ioski, tak pięknie położonej nad  rzeką O są, 
w łasnej, sam odzielnej parafji. U posażenie parafji nie  
będzie połączone z trudnością, gdyż w ioska posiada  
odrębną plebankę, należącą obecnie do parafji 
w  G rucie,

*  R adzyń, (L icy tacja drzew a.) Z a staran iem  się  
p. burm istrza K irsteina będą się odbyw ały  w  R adzy­
nie licy tacje na drzew o  z lasów  nadleśn ictw a W ronie, 
pow iat W ąbrzeźno . Pierw sza licy tacja odbędzie się  
dnia 1 kw ietn ia r, b,

*  Pruszcz, (Z ałożenie K asy  Stefczyka.) W  Prusz­
czu , pow , Św iecie została za in icjatyw ą tu t. K ółka ro l­
niczego założona K asa Stefczyka, D o R ady  N adzor­
czej zostali w ybrani: pp. W itold Szulc prezes, B usz-  
kiew icz L eon ; Stachursk i A ntoni, W esołek L eon, 
C hudzińsk i B ernard , K ozieł Szczepan , Stachow icz 

Stanisław . D o Z arządu: pp.B roekere T adeusz prze­
w odniczący , G rządka Stanisław , K aw elec W ojciech , 
R osińsk i K azim ierz,

*  B rodnica, (Z asądzenie defraudanta.) W  ubie­
głym  tygodniu  odbyła się rozpraw a  przeciw ko  b, egze­
kutorow i podatkow em u W ysockiem u, który  przy  ścią­
gania podatków rob ił nadużycia w sum ie kilkuset 
zło tych , za co  został skazany  na 3 m iesiące w ięzien ia. 
Św iadkam i byli burm istrz p, Jerzykiew icz i rendant 
kasy  m . p, K raw cow iec,

*  Ł aszew o, pow . brodnick i. (Pożar.) W  ponie­
działek , 1, b, m . spaliła się u gospodarzą W ojciecha  
Sarnow skiego w  Ł aszew ie stodoła i stóg słom y, a w  
piątek 12 b. m . chlew u A dolfa L ukasa w D użem  
L eżnie.

*  G rzybno, pow . brodnick i. (Z działalności T ow . 
Pow st, i W oj.) T ow . Pow stańców  i W ojaków  od cza­
su sw ego założenia przez drh , K alinow skiego , przez  
przeszło rok rozw ijało się pom yśln ie, lecz później, dla  
niew yjaśn ionych  dotychczas pow odów , zasnęło .

W  niedzielę , 14. b, m . zw ołane zostało , celu  
pobudzen ia tegoż  koła  do  dalszego  życia, nadzw yczaj­
ne w alne zebranie. Przew odniczący druh K alinow ski 
w skazał w  sw em  przem ów ieniu  na w ażność istn ien ia  
te j placów ki, podkreślając bezw zględną konieczność  
pow ołania do życia te jże organizacji, uzależniając to  
jedynie od  ukonsty tuow ania  sprężystego zarządu . Z e­
brani jednom yśln ie podzielali zapatryw ania przew o­
dniczącego , prosząc o dołożenie w szelk ich starań  
w  podniesien iu  tegoż T ow arzystw a. W  tym  też oto  
celu ukonsty tuow ano zarząd z ludzj_  chętnych i sprę­
żystych , co  m im ow oli nasuw a nadzieję, iż placów ką ta  
pow róci do  sw ego  pierw otnego rozkw itu .

W  sk ład zarządu w eszli, jako prezes p. Jaskulski 
z G rzybna, m iejscow y  prezes  kółka  ro ln iczego , bardzo  
popularny , cieszący  się zaufaniem  u  m iejscow ego  oby ­
w atelstw a, Jako w iceprezes p, Jan  N iem ierza, gorli­

w y  Polak , patrjo ta , znany  z sw ej działalności na niw ie  
społecznej w  czasie pleb iscy tu na W arm ji, Jako se­
kretarz p. W ieczór, nauczyciel z W iechula. Jako  ko ­
m endant p, K alinow ski z W iechulca, Jako zast, ko ­
m endanta p. M uraw ski z G rzybna. Jako referen t 
ośw iatow y  p. Skrzypek , nauczyciel z Szl, K ruszyn .

Z ebrani apelu ją do ogółu m iejscow ego obyw atel­
stw a, ażeby  w  zrozum ieniu doniosłości znaczenia te jże  
organizacji, przyczynili się do  podtrzym ania te jże pla­
ców ki, w stępując do  T ow arzystw a bądź to  jako  człon ­
kow ie czynni, bądź popierający . R ów nocześnie zw ra­
cają się z apelem do rodziców , ażeby zachęcali sw ą  
m łodzież do w stępow ania do koła m łodzieży w ojac-  
kiej przy T ow , Pow stw . i W oj, Po  w yczerpaniu po ­
rządku dzienegno przew odniczący so lw uje zebranie  
hasłem  „W olność” !

*  L ekarty , pow . lubaw ski. (Śm iertelny w ypadek), 
A ntoni Z alew ski, ładując drzew o na dw orcu w B i­
skupcu , uległ nieszczęśliw em u w ypadkow i. W ielk i 
ciężar ładow anego drzew a bow iem spadł na niego  
i uśm iercił go  na m iejscu ,

*  W . K om orsk , (Z  straży  pożarnej.) T utejsza  straż  
pożarna spraw iła sobie w  ostatn im  czasie przepisow e 
czapki, oraz  inne rzeczy  dla straży  potrzebne. W krót­
ce zam ierza się zakupić m undury dla  członków  straży .

*  C hojn ice, (N ow y dyrektor sądu okręgow ego.)  
Pan  Prezydent R zeczypospolitej postanow ieniem  z dn. 
9 m arca 1926 r. zam ianow ał naczeln ika Sądu Pow ia­
tow ego  w  M ogiln ie p, Z ygm unta B uchetta  dyrektorem  
Sądu O kręgow ego w  C hojn icach .

*  W iele, pow , chojn ick i. (Z guba czy kradzież?) 
N a ostatn im  jarm arku w  B rusach ubogi m ieszkaniec  
tu tejszy  P . w  niew iadom y sposób zgubił, lub  skradzio ­
no  m u  pien iądze. Sprzedał krow ę i w raz z zaoszczę- 
dzonem i pien iędzm i, w  sum ie około  280 zł, w łożył do  
żółtej to rebki, w  której znajdow ały się papiery  na za­
kup drzew a ze Z blew a. Papiery te były pod adre­
sem  p. K łam ana z K arsina.

U prasza się serca litościw e, o ile ktoś pien iądze  
znalazł, lub o nich coś w iedział, aby  doniósł do tu tej­
szego  ks, proboszcza, gdyż stanow iły  one całe m ienie  
poszkodow anego. D odać należy , iż P . był w  ostatn im  
czasie bardzo ciężko chory , co  go  także  praw ie  do  nę ­
dzy doprow adziło .

*  W iele, pow . chojn ick i, (W ybory do rady gm in­
nej.) W  niedzielę w ybrani zostali u  nas  do  rady  gm in­
nej pp.: B rzezińsk i, Przytarsk i, W ielgosz, Jan ikow ­
sk i, K iedrow ski, B ruski, W ażyński, M iętk i, C zapiew ­
sk i, K uklińsk i, Plińsk i, B onik , Ł ukaszew icz, L ew iński, 
Ł osińsk i, Jarząbek , L orek , N arloch , Szylick i,

* K arw ieńskie  bło ta. (Pom oc rządu  dla  ro ln ików ). 
D nia 13. b. m , urządził p. starosta L ipski jako kom i­
sarz rządow y zebranie celem  utw orzenia spółki m el­
io racyjnej w tu tejszej okolicy . Z ebranie odbyło się  
w szkole kato lick iej w K arw ieńskich B łotach przy  
udziale gospodarzy K arw ieńskich B łot, K arw i i M a ­
łego Sław oszyna. Pan starosta przedstaw ił w  kró t- 
kiem przem ów ieniu w ażność i konieczność takiego  
urządzenia i znalazł całkow ite zrozum ienie zgrom a­
dzonych, R ząd udziela jak najdalej idącej pom ocy  na  
cele m elioracyjne i przyjm uje na sieb ie 80% kosztów  
tych  prac, reszta 20% , przypada na członków . O  ile  
się bierze obecny  trudny  stan  finansow y  naszego  Pań ­
stw a  pod  uw agę, to  św iadczy  to  jak  najdobitn iej o sta­
ran iach i trosk liw ej opiece R ządu dla naszych pow ia­
tów  kaszubskich . Po przeczytan iu statu tu i przyję­
ciu go przez  członków  zakończył p. starosta  zebranie, 
nadm ieniając, że w  najb liższych dniach po odbiorze  
pośw iadczonego przez w ładze w ojew ódzkie statu tu  
nastąp i zebranie konsty tucyjne spółki, o nazw ie  Spół­
ka M eljoracyjna K arw ieńskich B łot w  K arw ieńskich  
B łotach.

*  O palenie, pow . gniew ski. O trzym aliśm y  nastę­
pujące ośw iadczenie: Szan . R edakcję prosim y  uprzej­
m ie o łaskaw e zam ieszczenie nin iejszego pism a:

„  G azeta  G rudziądzka” z dnia 4 m arca b. f, w  nr. 
27 podaje notatkę p. t. „Pastw ienie się nad nieszczę­
śliw ym ” —  którą to  notatkę m ieli podpisać gospoda ­
rze z O palenia. U w ażam y notatkę za sfabrykow aną  
W redakcji „G azety G rudziądzkiej” , a przecież ta  
uchodzić chce za „praw dę m ów iącą", tu taj staje po  
stron ie złodzieja .

T o, co pisała „Z iem ia Pom orska” i inne pism a, 
niety lko że jest praw dą, ale raczej za am ało ; Jeżeli 
„G azeta G rudziądzka" uw aża, że p. L egaw iec czyn  
sw ój haniebny popełnił w w arjactw ie, to zaznaczyć 
w ypada, że w arjat nie m oże należeć ani do Sejm iku  
ani do  W ydziału  Pow iatow ego.

Spraw a sam a została dosyć jasno w yśw ietlona i 
obecnie zajm uje się nią prokuratura, —  U bolew ać  
ty lko trzeba, że znajduje się pism o  na Pom orzu , które  
um ie każdem u ła tkę przypiąć, które to pism o w yty ­
ka błędy i nie  błędy każdem u, a za to broni człow ie ­
ka, który okradł biedaka z m ajątku , zm yślił kradzież, 
a przedew szystk iem  agitow ał za kościo łem  narodo ­
w ym ” , odgrażając się K ościo łow i K atolick iem u,

Jeżeli w ięc „G azeta G rudziądzka” staje w  obro ­
nie tak ich ludzi, to cóż o niej sądzić m am y??

N iechaj czyteln icy te j „G azety G rudziądzkiej 
otw orzą oczy , bo nam  daw no już jasno się zrobiło .

K , W ójcik . G ierszew ski. K uczkow ski.

*  T ym aw a, pow . gniew ski. (D ziałacz hetm ański 
skazany za kradzież.) „G az. G rudziądzka ” w osta­
tn im  n-rze w ychw alała pod nieb iosa sw ego prezesa
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pow iatow ego, niejakiego W róblew skiego z T ym aw y, 
jako  człow ieka nadzw yczaj energicznego. O czyw iście  
p. W róblew ski nie ty lko um iał agitow ąf za Piastem , 
ale nie znał różnicy pom iędzy w łasnem a cudzem  i 
stąd  dostał się na ław ę oskarżonych. W  poniedziałek  
15. b. m . staw ał przed sądem  okręgow ym  w  G rudzią­
dzu oskarżony o kradzież drzew a należącego  do  ple- 
banki tym aw skiej. W róblew skiego  osądzono na 6  ty ­
godni w  w ięzieniu . W  przew odzie sądow ym uw yda­
tn iło się, że W róblew ski „po  bratersku" radził św iad ­
kom , by zeznali na jego korzyść  i to go w łaśnie zdra­
dziło. T ak w ięc drugi przyw ódca P . S . L -ów  naszym  
pow iecie kandyduje do  —  krym inału , I słusznie ktoś 
pow iedział: Jeżeli tak ich ludzi m a Piast, to m u za­
gościć  nie m am y pow odu. Prędzej czy później lud  
nasz pozna się na tych ptaszkach , którzy chcieliby  
iudzą krzyw dą  się dorabiać. Są4zę, że i w  T ym a  w ie  
po tym  w yroku nastąpi otrzeźw ienie i co jest uczci­
w ego, w ystąpi z tej partji, w  której rej w odzą tacy to : 
jak W róblew ski, L ega  w iec i t, p. W .

* Szlachta, pow . starogardzki. (N ieszczęśliw y  
w ypadek.) W  niedzielę, 14. b. m . w racał syn so łtysa  
tu tejszego 21-letn i Józef Ł obocki ze Śliw ic do dom u. 
W  drodze do dom u dostał on praw dopodobnie ataku  
sercow ego i to w chw ili, gdy zam ierzał przeskoczyć 
przez m ały rów , w  którym  było ty lko 13 cm . w ody, 
gdyż w padł do ow ego row u i utopił się. N azajutrz 
znaleziono  go nieżyw ego w  ow ym  row ie.

* Kościerzyna, (S tarosta kościersk i na urlopie.) 
G łośna już jest na całem  Pom orzu  spraw a B anku Po ­
w iatow ego w K ościerzynie. D yrektor tego B anku  
W arczak został aresztow any za szm ugiel w alut do  
G dańska. Prezesem  R ady  N adzorczej tego  banku  jest 

starosta p. K ow alski. W  zw iązku z aresztow aniem  
dyrektora banku p. starosta otrzym ał urlop .

* Puck. (T ragiczna śm ierć rybaków  na m orzu.) 
D ńia 16. b. m , utonęli w  pobliskiej w iosce C hłapow ie  
dw aj rybacy w  chw ili w yjazdu na m orze. N azw iska  
nieszczęśliw ych są: Józef K ąkol i Józef B olda. Ł odz  
z pow odu w ielk iej fali przew róciła się; trzeci rybak  
Paw eł G ojka został uratow any. Józef K ąkol osierocił 
7 dzieci, Józef B olda 2 dzieci. C ała w ioska została 
tą-katastrofą  do  głębi w zruszona.

* Rakoniewice, pow . W olsztyn . (Sam obójstw o.) 
Syn gospodarza, 29-letn i H enryk Preuss z G łodna, 
który w  ubiegłą niedzielę podpalił gospodarstw o sw e­
go brata, został w  poniedziałek  ujęty przez policję w  
chw ili, kiedy spożyw ał kolację w dom u sw ej narze­
czonej. N azaju trz transportow ano go do w ięzienia 
sądow ego w W olsztynie. W  chw ili, kiedy schodził 
z w ozu, udało  m u  się zbiec. E skortu jący  go  posterun ­
kow y w ystrzelił za zbiegiem , ran iąc go w  nogę, lecz  
ciem ności zakryły jego ślady . Z arządzona przez po ­
licję obław a nie dała żadnych w yników . W  końcu 
okazała się zbyteczną, gdyż podpalacz w ykonał tym ­
czasem  sw ój pierw otny zam iar, kładąc się pod pociąg  
w  pobliżu stacji R ostarzew o,

Z TEATRU.

„Miłość cygańska"
Operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara.

W  ubiegłą niedzielę w ystaw iono operetkę L ehara „C ygań ­

ska m iłość“ . Przesunął się nam na w idow ni naszego teatru  

epizod z życia arystokratk i i cygana z kraju „gulaszu" i „pa ­

pryki". R ozw odzić się tu o w artości m uzyki i lib recie tejże —  

bogatej w czarow ne m elodje —  operetk i uw ażm za zbyteczne, 

bo któżby nie znał m otta a choćby jednej arji poszczególnych  

duetów „C ygańskiej m iłości".

N atom iast w ykonanie ostatn iej operetk i nie było zadow al- 

niające. N ie w iem czem u przypisać w inę; czy ogólnem u zm ę­

czeniu , czy też nieznaftym  nam  m oże dysonansom  zespołu .

Joszi, p. L askow ski, jak zw ykle w operetce, głosow o uw y ­

datn ił się dobrze.

Z orika, p. G odlew ska, zbyt pow ażnie była usposobiona, jak  

na sw ą ro lę, głos m ocny, technika dobra, lecz m niej w dzięczny.

Pazt Z diitow iecki jako Joneł, nie m iał tym  razem  dużo pola  

do popisu.

Panie C zerniaw ska, L eonow icz i panow ie B olko, Ilcew icz, 

R dzaw icz, Jejde i reszta zespołu starali się —  w edług m ożno ­

ści —  dopełn ić całości.

W ypadałoby zw rócić uw agę i to bardzo w ażną pod adresem  

całego zespołu —  w ięcej w erw y. B alet p. W ierzbickiego i p. 

Stejew skiei bez zarzutu .'. D ekoracje naogół dobre.

W  przyszłości należałoby unikać tak fatalnego zestaw ienia  

repertuaru , aby jeden i ten sam  zespół w  jedno popołudnie dw a  

razy w ystępow ał, a tem bardziej, jeżeli chodzi o prem jerę, gdyż  

jest to m ęczącem  dla zespołu a niekorzystnem  dla publiczności.

Zast.

Ostatnie wiadomości.
Prace Senatu.

D nia 17-go b. m . w  południe odbyło się pod prze­
w odnictw em p. M arszałka T rąm pczyńskiego posie­
dzenie K onw entu Senjorów Senatu . Postanow iono, 
że ‘następne posiedzenie plenarne odbędzie się w  so ­
botę, dnia 27-go b. m , o godz. 10-ej rano , przyczem  
pozostaw iono  decyzji p. M arszałka  przyspieszenie  po ­
siedzenia, o  ileby  przedłożenie  budżetu  na drugi kw ar­
tał 1926 r. zostało w cześnie przez Sejm uchw alone. 
Pierw sze posiedzenie po przerw ie św iątecznej odbę ­
dzie się dnia 22 kw ietn ia.

z I E MI A POMORSKA

Pan Skrzyński zadowolony.

W  w yw iadzie dziennikarsk im  w yraził się prem jer 
Skrzyński, że jest zupełn ie zadow olony z w yniku ro ­
kow ań, gdyż przekonał się, że przyjaźń francusko-pol­
ska jeszcze się pow iększyła.

Stresemann nawrócony?

Przy  spotkaniu  przed  m ieszkaniem  B rianda, Stre­
sem ann pow itał w chodzącego prem jera Skrzyńskiego  
bardzo szczerze, ściskając m u gorąco dłoń .

W sprawie rozszerzenie Rady Ligi,

K om isja, m ająca przygotow ać rozszerzenie R ady  
L igi, sk ładać się będzie z 15 członków , w śród  których  
będą rów nież  delegat Polski i N iem iec.

Nowy gabinet czecho słowacki.

N ow y rząd czecho-słow acki został już przez pre­
zydenta zatw ierdzony. Prem jerem  jest C zerny, spra­
w y zagraniczne zatrzym ał B enesz.

Zwycięstwo Brianda.

W  parlam encie uzyskał B riand votum zaufania, 
w yrażone przez 361 posłów  przeciw ko 164.

Bilans handlowy Polski.

U rzędow o stw ierdzono, że w  m iesiącu lu tvm  do ­
w óz do  Polski w ynosił 68 m ilj. w yw óz zaś 132 m ilj.

Kurs dolara.

D olar w  W arszaw ie nieurzędow o 8,12 , tendencja  

spokojna. '

Dział gospodarczy.
W sprawie hodowli koni na Pomorzu słów kilka.

Przybyw szy w roku 1920 z innej dzieln icy Polski i okup iw ­

szy się na Pom orzu , byłem  jednym  z pierw szych, którzy zorien ­

tow ali się w  tem , że idziem y w  hodow li koni zupełn ie złą drog^  

a m ianow icie, że hodow la konia na Pom orzu oparta jest głów nie  

na hodow li konia ciepłokrw istego.

Jest to ,.m em zdaniem , błąd i w tej spraw ie parokrotn ie  

zabierałem  głos na łam ach pism a „K łosy", będąc z w ielu bardzo  

stron nagabyw anym , bym zw rócił, tym sposobem , uw agę czyn ­

nikom  m iarodajnym .
R olnictw o polsk ie przechodzi zbyt ciężki kryzys, by m ódz  

sobie pozw alać na hodow lę koni ciepłokrw istych i to jeszcze  

koni, tak delikatnej rasy , jaką jest rasa w schodnio-pruska.

I to w czasach , kiedy kon, jako luksus, nie jest absolu tn ie  

brany pod uw agę. W  w iększych m iastach nie w idzi się już zu ­

pełn ie karet i pojazdów  zaprzężonych w konie. Z niknęły ele­

ganckie w arszaw skie dw ukonki, słynne ze sw ej kaw alersk iej 

jazdy! Z astąpiła je taksów ka-sam ochodow a, a ludzie bogaci 

posprzedaw ali konie w yjazdow e, a pokupyw ali autom obile! C o  

raz m niej koni naw et „cugow ych i na w siach! K to m oże ku ­

puje „na raty" sam ochody, obucza kow ala i stangreta na szo ­

fera i zapom ina o koniach cugow ych bardzo prędko.

Z apytu ję w ięc, dla kogo i dla czego m am y hodow ać te lu ­

ksusow e laleczki rodu końskiego. C zy dla uzupełn ienia rem on ­

tów tych kilkunastu pułków jazdy polsk iej, która czynną być  

m oże w  czasie obecnej w ojny gazow ej, bardzo , niestety , krótko?

D la uzupełn ienień rem ontu kaw alerji niech służą te dziel­

nice Polski, które od w ieków  słynęły jako ogniska hodow li ko ­

nia ciepłokrw istego i które charakterem  gleby i ludzi lep iej te ­

m u kierunkow i hodow li odpow iadają.

W ystarczą one naszem u zapotrzebow aniu konia ciepłokrw i­

stego najzupełn iej! M y  tym czasem  jesteśm y  pom orzanam i. A  czy  

słyszał kto kiedy, by na po m orzach E uropy, od Finlandji do  

G irenejów , ktokolw iek hodow ał w m asie konie lekkie, ciepło-  

krw iste? K oń ciepłokrw isty nadaje się do charakteru Pom orza­

nina, jak ,,kw iatek d© kożucha lub „jak garbaty do ściany.

Pom orzanin , czy Szw ed, czy Fin , czy N iem iec, Francuz ho ­

duje na sw em poraorzu w m asie konie zim nokrw iste. T o jest 

fak t niezbity. M y zaś chcem y być na gw ałt oryginaln i i w  ten  

sposób zniew alam y ro ln ika by płacił ciężki haracz, w ychow y-  

w ując kosztow ne laleczki, żyw iąc darm ozjadów do lat pięciu , 

i by ryzykow ał, że delikatne laleczki nie poradzą parą pługa na  

10 cali w  ciężkiej glebie.

A teraz przejdźm y do nieubłagalnych cyfr. Podług pana  

Szczepskiego, kierow nika działu H odow li Pom . Izby R olniczej, 

ogółem  znajduje się na Pom orzu 50 tys. klaczy. W obec tego , że  

m am y siedm naście pow iatów na Pom orzu , w ypada na pow iat 

około 3 tys. klaczy . N aprzykład w  lubaw skim  pow iecie stacjo ­

nuje 10 ogierów . W  roku zeszłym każdy ogier pokrył prze­

ciętn ie 35 klaczy , czyli, że klaczy pokrytych zarodow em i ogie­

ram i było 350. Przypuśćm y, że 150 klaczy  pokryły  ogiery licen ­

cjonow ane. (C yfra nader w ysoka w obec nik łej ilości licencjono ­

w anych ogierów pryw atnych i w ysokiego skokow ego). R azem  

w ięc ogieram i licencjonow anem i pokryto 500 klaczy .

Z apytu ję, co się stało z 2.500 klaczy? Jakiem i ogieram i 

zostały one pokryte. Jeśli dopuścić, że ich w łaściciele, chcąc  

być posłuszni praw u, zabraniającem u pokryw ać klacz nielicen- 

cjonow anym ogierem , nie pokryw ali ich w cale, to otrzym am y  

nader sm utne w yniki polityki hodow lanej na Pom orzu , gdyż  

zaledw ie kilkaset (300— 400) źrebiąt; poniew aż liczyć należy, że  

co najm niej 10% odpadnie od liczby pokrytych klaczy , na nie- 

zaźrebienie, poronienie i zdechnięcie źrebaka.

T ak jednak nie jest, niestety . W łaściciele tych 2.500 klaczy  

pokryli je częściow o dla braku ogierów , odpow iadających ich  

w ym aganiom , ogieram i m ałow artościow em i, lecz ^grubem i i cięż- 

kiem i", to jest tak iem i, po których łatw ow iern i m yślą, że otrzy ­

m ają użytkow ego i w cześnie dojrzew ającego konia. T ak jednak  

nie jest. „Jakie drzew o —  tak i klin , jak i ojciec —  tak i syn"  

m óeó przysłow ie i lichy reproduktor pozostaw i zaw sze liche  

potom stw o;

T ym sposobem pogłow ie końskie m ało co się jakościow o  

i ilościow o popraw ia. Z aledw ie 20% klaczy jest zaźrebiane  

ogieram i dobrem i. A  ich potom stw o? O tem  lep iej w cale nie  

m ów ić, w obec nędzy panującej na w si, gdzie  Jtażde ziarnko ow sa
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byw a sprzedanem  i gdzie źrebięta w idzą go chyba od w ielk iego  

św ięta. A  w iadom o, że ciepłokrw isty koń bez ow sa się nie obej­

dzie, przynajm niej w pierw szym  roku.

W ięc zapytu ję, co z tego w ychow ku pozostanie w reszcie  

jako m aterjał hodow lany dla przyszłych pokoleń , po paru la ­

tach tak iego kryzysu gospodarczego? Inaczej by się spraw a  

przedstaw iała, gdyby czynnik i m iarodajne zechciały łaskaw ie  

przychylić rękę na ostrzegające ich zew sząd głosy —  głosy  ludzi, 

nie kaw alerzystów , lecz praktycznych i lub iących głęboko  

orać —  ro ln ików .

N ależało  obrać Pom orze jako rezerw oar rem ontow y dla lek ­

kiego konia arty lery jsk iego , to jest brać przykład z Francji, któ ­

ra czerp ie z sw ego Pom orza-B retanji najlepszy m aterjał do re ­

m ontu arty lery jsk iego .

Pan Szczepski pocieszy! nas ro ln ików -praktyków , że (tu po ­

w tarzam słow a p. Szczepskiego — „K łosy" N r. 44, r. 1925) 

„w iem y na podstaw ie najnow szej statystyki i najnow szych ba ­

dań w tym  kierunku, że sukcesy w ojenne, szczególn ie na fron ­

cie zachodnim , m ianow icie w w alkach pozycyjnych, zaw dzięcza­

ją koniow i zim nokrw istem u." Pow yższe cytu ję dla in form acji 

ty lko , w strzym ując się od w ypow iedzenia sw ego zdania. O pie­

rając się na dośw iadczeniach w ojny św iatow ej, arm ja niem iecka  

używ a obecnie dla ciężkiej i średniej arty lerji i taborów  koni nie  

lżejszych jak 600 kg.

D ysekcja naszego stada ogierów  —  z uw agi na dzielność bo ­

jow ą naszej arty lerji —  pow inna w szybkim tem pie dążyć do 

tego by pogłow ie ogierów państw ow ych w ięcej dostosow ać do  

żyw otnych potrzeb ro ln ictw a i arty lerji, tem  bardziej, że Pom o ­

rze, w edług program u M inisterstw a Spraw  W ojsk ., m a się stać  

rezerw oarem  koni arty lery jsk ich".

T yle p. Szczepski. O d sieb ie dodam , że z koniem , niby to  

zim nokrw istym , tak źle nie jest pod w zględem jego dzielności 

w biegu i pracy . Sław ne franesukie dyliżanse pocztow e były  

ciągnione w yłącznie przez perszerony i ardeny, i zw ykły kurs  

dzienny stanow ił 40 kim . N astępnie om nibusy uliczne Paryża  

obsługiw ane były  w yłącznie przez perszerony  i służyły  one długo  

i dobrze. A w iem y, jak oszczędni um iejący dobrze liczyć, są  

Francuzi. D alej cała ciężka kaw alerja N apoleona I. siedziała na  

ardenach i konie tej rasy stosunkow o najlep iej zniosły skutk i 

strasznej kam panji 1812 r. Już Ju ljusz C ezar, zaw ojow aw szy  

G alję, znalazł tam  konia „m ocnego, w ytrzym ałego i rasy m iej­

scow ej". Ju ljusz C ezar i B onaparte! Piękny okres czasu! W ó ­

w czas zapew ne nikom u się nie śn iło o w schodnio-pruskiej rasie  

koni. M arszałek T urenne w pism ach sw ych nie m a słów po ­

chw ały dla ardena, jako  konia pod  m uszkietera.

Jednem  słow em  konia zim nokrw istego trzeba znać i cenić, 

a nie potępiać i odejm ow ać m u słusznego m iejsca, jak ie w ho ­

dow li konia pom orskiego zająć pow inien . Jestem  tego zdania, 

że insty tucje państw ow e pow inny przedew szystk iem  rządzić się  

potrzebam i i życzeniąm i ogółu i państw a. A w ogóle najw yższa  

pora, by zm ienić klasyfikację koni. N ie nazyw ać je bądź go ­

rąco , bądź ciepło czy zim nokrw iste  m i, lecz nazyw ać końm i typu  

w ierzchow ego, roboczego lub pow ozow ego.

G dy tak tę kw estję postaw im y, Z arząd stadnin będzie na- 

pew no zdum ionym w obec napływ u żądań na stacjonow anie  

ogierów typu .roboczego".

K aw alerzystów  u nas coraz m niej. R olnik na to czasu nie  

m a a co najw ażniejsze —  pieniędzy! Obserwator.

ZIEMIOPŁODY,

Poznań, dnia 17. III. 1926 r. Z a 100 kg. loco stacja załad .: 

żyto 20,75— 21,75; pszenica 37,00— 39,00; jęczm ień 19,00— 20,00; 

jęczm ień brow arow y 21,00— 23,00; ow ies 22,00— 23,00; m ąka  

żytn ia 70 proc. 32,50— 33,50; m ąka żytn ia 65 proc. 34,00— 35,00; 

m iąka pszenna 65 proc. 58,00— 61,00; ospa żytn ia 14,50— 15,50; 

ospa pszenna  • 15,50— 16,50; płatk i ziem n.14 ,00— 15,00; ziem ­

niaki fabryczne 2,30; groch polny 29,00— 30,00; groch vik toria  

38,00— 42,00; serądela 20,00— 23,00; łub in niebieski 14,50 do  

16,50; łub in żółty 17,50— 19,50; koniczyna czerw ona 255,00 do  

325,00; koniczyna biała 180,00— 250,00; koniczyna szw edzka  

190,00— 265,00; koniczyna żółta 80,00— 100,00; słom a żytn ia lu ­

źna 1,70— 1,90; siano luźne 6,60— 7,40; siano prasow ane 8,75  

do 10,00; w ytłoki buraczane suche 10,00— 11,00 ,

BYDŁO.

Poznań, dnia 16 III. 1926 r. Płacono za 100 kg. żyw . w agi; 

Pełnom ięsiste, w ytuczone w oły , najw yższej w artości rzeźnej, 

niezaprzęgane 100; pełnom ięsiste , w ytuczone w oły od lat 4— 7  

94; m łode m ięsiste , niew ytuczone i starsze w ytuczone w oły 78  

do 80; m iernie odżyw ione m łode, dobrze odżyw ione starsze  

w oły 66— 68.

Pełnom ięsiste , w yrosłe stadnik i, najw yższej w artości rzeź­

nej 92; pełnom ięsiste m łodsze stadnik i 82; m iernie odżyw ione  

m łodsze i dobrze odżyw ione starsze stadnik i 68— 70.

Pełnom ięsiste , w ytuczone jałów ki, najw yższej w artości rzeź­

nej 100; pełnom . w ytucz. krow y, najw yż, w artości rzeźnej do  

lat 7 —  94; starsze w ytuczone krow y  i m niej dobre  m łodsze kro ­

w y i jałów ki 80; m iernie odżyw ione krow y i jałów ki 66— 68; 

licho odżyw ione krow y i jałów ki 50.

N ajprzedniesze cielęta tuczne 106— 110; średnio tuczone  

cielęta i najprz. ssaki 96— 100; m niej tuczone cielęta i dobre  

ssaki 86— 90; U chę ssaki 76— 80.

T uczne i dobrze odżyw ione m łodsze ow ce 68; m iernie od ­

żyw ione skopy i ow ce 58— 60,

Św inie: pełnom ięsiste od 120— 150 kg. żyw . w agi 146; 

pełnom ięsiste od 100— 120 kg. żyiy . w agi 158— 160; pełnom ię ­

siste od 80— 100 kg. żyw . w agi 154; m ięsiste św inie ponad  80 kg. 

żyw . w agi 146— 148; m aciory i późne kastraty 130— 150.

Notowania złotego.

L ondyn (za 1 f. szt.) 36,50; Z urych (za 100 zł.) 60,00; B erlin  

(za 100 zł.) 50,24— 50,73; w ypłaty na W arszaw ę 50742— 50,68 . 

K atow ice 50,445— 50,705, Poznań 50,52— 50,78; G dańsk (za 100  

zł.) 62,52— 63,08 , telegr. w ypł. na W arszaw ę 62,42— 62,58; Pa­

ryż (za 100 zł.) 348,50; N ew  Y ork (za 100 zŁ ( 12,75 .

Z nakiem  to jest w ielk ich zam ysłów  B oga w zglę­
dem duszy , gdy zasyła na nią strapienie po strap ie­
niu , ucisk po ucisku .
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S p . A k c . 
H a n d lo w o -R o ln ic z a  

„KOOPROLNA"

H h i  Gtmi li
na w szelk ie nasiona, rośliny dekora ­

cyjne, narzędzia  ogrodnicze itp ., w ysy ­

łam bezpłatn ie na łaskaw e życzenia.

B. HOZAKOWSKI
T O R U Ń U L . M O STO W A 28

SK ŁA D I H O D O W L A ----- Z A K Ł A D Y
N A SIO N = O G R O D N IC ZE

U rz ę d . g o s p o d .
Pom orzanin la t 29. z ukończo ­
ną szkołą ro ln iczą i jeden rok  
praktyki w m aj. 3000 m órg, 

’poszukuje posady sam odzielnej, 
ew ent. drugiego urzędnika od  
1. IV . 26 r. O kolica obojętna.

Z gł. złożyć w adm inistracji 
„Z iem i Pom orsk ." pod  N r. 67

Z w ią z e k S y n d y k a tó w  R o ln ic z y c h i S to w a ­
rz y s z e ń  R o ln ic z o -H a n d lo w y c h

W A R S Z A W A , K o p e rn ik a  3 0 , te ie f. 1 4 4 -1 5

» S. KałamajsKi |j
T o ru ń , S z e ro k a 2 1 . P o z n a ń , P la c W o ln o ś c i 6 > H

fy fel. 196  T el. 2135

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rze :
K oronki, obsady , w stążki, przybory do  
kraw ieczyzny , m odne drobiazg i dla pań , 
ponńczochy ,  skarpety , rękaw iczki, trykoty  
dam skie, m ęskie i dla* dzieci, fartuchy, 
żakiety  dziane  i s  w iterkow e,  roboty  ręczne, 

Ę Z bieliznę  dam ską, dla  dzieci oraz  w ypraw ki 
dla niem ow ląt, podstan iczk i, artykuły  za-  
kopiańsk ie, kilim y, przybory do stro ju ,  

(Z żurnale i kro je — m anekiny i artykuły Z j
— o — kąpielow e, paraso le i gorsety — o —

B b k r s m

Załatwiam wszelkie sprawy Urzędów Ziemskich 

B łachow ski b. sekretarz Z iem ski 

T oruń , ul. Sukiennicza N r. 2. III p.

SI

D ostarcza na dogodnych w arunkach kredytow ych za pośrednictw em  Synykatów  R ol­
niczych i Stow arzyszeń R olniczo-H andlow ych:

N a w o z y  s z tu c z n e , a rty k u ły  b u d o w la n e , p ro d u k ty  n a fto w e  n a s io n a , 
m a s z y n y o raz w s z e lk ie  a rty k u ły  w c h o d z ą c e w z a k re s ro ln ic tw a .

W yłączne przedstaw icielstw o na Polskę:

M a rs h a ll S o n s i C o L td . G ra in s b o ro u g h , E n g la n d .
L okom obile ro ln icze, m łocarn ie parow e, lokom ob ile przem ysłow e (stacjonery), w alce  

parow e drogow e, m otory spalinow e.

In te rn a tio n a l H a rv e s te r C o . C h ic a g o  U . S . A .
C iągów ki D eeringa, narzędzia m otokultury , żniw iark i, w iązałk i, kosiark i D eeringa  

przyrządy żniw ne, szpagat do w iązałek .

P o d e n s  A . G . W is m a r in /M .
Siew nik i do naw ozów  sztuczoych system u W estfalja „O botrit“

Z a k ła d y  „ S k o d a " P ilz n o .
W irów ki „L ibella"

S -tć A n o n im e  d e s  A n c ie n s  E ta b lis s e m e n ts  H o tc h k is s  e t C -le  ś  P a ris  
F ra n c e .

Sam ochody osobow e.

C u k ro v a r K w a s ic e u  K ro m e riz e  (M o ra w a )
Jęczm ień „H anna" Proskovetza.

A llm S n n a S v e n s k a U ts S d e a k tie b o la g e t. T h e G e n e ra l S w e d is h  
S e ed  C o m p a n y  L . t . d .

N asiona zbóż.

posiada w łasne oddziały w Poznaniu , K atow icach , G dańsku , L ondynie oraz 184 biura  
sprzeday w całym  kraju zrzeszonych i w spółpracujących insty tucji ro ln iczych .

1S

72  

Aleksander Mroczkowski
Skład tow arów  żelaznych  49

i artykułów budow lanych .

M agazyn sprzętów  dom ow ych i gospodarczych

O L . C H EŁ M IŃ SK A T O R U Ń T E L EFO N N r. 47.

M a s z y n y  b iu ro w e

P rz y b o ry , c z ę ś c i i t . p . 69

S ta n is ła w  S k ó ra  i S k a .
T e l. 4 6 2 T o ru ń , K o p e rn ik a  3 7 T e l. 1 6 2  

W ła s n e w a rs z ta ty re p e ra c y n e -

1. BakBiDwiii
Pierw szorzeilny  

zakład M dl *  
w ykonuje  

garderobę dam ską, 
m ęską i w ojskow ą  

w edług ostatn ich m ód.

T o ra ń , 0 1 . W a rs z a w s k a B r. 1 0 -1 2 .

Szanownym moim od­
biorcom polecam się 
do odnow ienia Powo­
zów i Samochodów, 
praca fachowa i ceny 
»>>» przystępne*

W. Mikołajczak
mistrz lakierniczy

Toruń, ul. G rudziądzka,  
naprzeciw  cm entarza garn .

P o le c a m :  
H lillH III IIIH H IIII IIII IIII IIII IIII IIII IIII IIII IIII IH 

K ow adła, im adła, kuźnie  
połow ę, w enty latory , w ier­
tark i różnych w ielkości 
i w szelk ie narzędzia dla  

zaw odow ców .

S te fa n C ic h o c k i
S k ła d to w a ró w Ż e la z n , i n a rz ę d z i 
T o ru ń  K r.J a d w ig i 2 0  

T elefon 374.

N adszedł 

drut 
k o lc z a s ty  
pocynkow any, używ any,

praw ie jak now y.

P o m o n k a S k lad n lE a S o ro w tliw

T .C Z  fiC H O W SK I, 
T O R U Ń , C z e rw o n a D ro g a  

71 T elefon 806.

Mliii
O F IA R Y

 n a

b e z ro b o tn y c h

P O M O R S K I B A N K  R O L N IC Z Y  
22 T O R U Ń  - O D D Z IA Ł S T A R O G A R D  

B ^ A -N -K  D -E -W ^ I-Z ^ O -W w Y

K w it
N iniejszem zam aw iam na II. kw artał (kw iecień , 

m aj i czerw iec) 1926 r. w ychodzącą w T oruniu 3 razy  
tygodniow o

„ Z IE M IĘ  P O M O R S K A ”
(daw . „Przyjaciel R olnika")  

z odnoszeniem  w dom  za 2,95 zł.

Im ię i nazw isko:---------------------------------------------------

K w it
1

N iniejszem zam aw iam na kw iecień 1926 r.

w ychodzącą w T oruniu 3 razy tygodniow o

„ Z IE M IE  P O M O R S K A ”
(daw . „Przyjaciel R olnika**)

I

z odnoszeniem  w dom  za 0,99 zł.

M iejscow ość: ......................................

P o k w ito w a n ie  p o c z to w e

Sum ę 2,95 zł. za „Ziemię Pomorską” 

z odnoszeniem  w dom  odebrałam .

dnia ---- ------------------------ 1926

K w it
N iniejszem  zam aw iam na m iesiąc kw iecień 1926  r. 

w ychodzącą w T oruniu 3 razy tygodniow o

„ Z IE M IE  P O M O R S K A '’
(daw . „Przyjaciel R olnika") 

z odnoszeniem  w dom  za 99 gr.

Im ię i nazw isko:

M iejscow ość:

P o k w ito w a n ie  p o c z to w e

Sum ę 99 gr. za „Ziemię Pomorską” 
z odnoszeniem  w dom  odebrałem .

dnia 1926

U rząd pocztow y

Im ię i nazw isko: J
i 

. . i 

i

M iejscow ość: —  ।

i 
 i 

i 

i 

P o k w ito w a n ie  p o c z to w e

Sum ę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską”

z odnoszeniem  w dom  odebrałem .
i

dnia  1926 ' ’
i 

i 
i 

•...................................................................................... i

U rząd pocztow y  { U rząd pocztow y
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J a n  L is iń s k i
TORUŃ, Sadlarska 5.

W ie lk i w y b ó r

O B U W IA  
d a m sk ie g o , m ę sk ie g o  
i  d z ie c ię ce g o  p o  c e n a c h  
60 p r z y s tę p n y c h .

R , Z y g m u n to w ic z
T o r u ń , Piekary 33.

62

M a g a z y n  tru m ie n  
w ie ń c e , sz a r fy ,  

d r u k i n a p o c z e k a n iu .

K a p e lu s z e ,  c z a p k i i b ie liz n ę  m ę s k ą
p o le c a  k o r z y s tn ie  57

K A Z IM IE R Z W IT K O W S K I
Szeroka 19. T O R U Ń Szeroka 19.

W la d y s ła w J e z io rs k i
S k ła d  w y r o b ó w  
k o sz y k o w y c h ,  
p  o  w  r  o  ź  n ic z y  c h  

i sz c z o tek  59

T O R U Ń , u l. S a d la rs k a 1 6 .

W t. M ik o ła jc z a k
Z a k ła d  p o w o z o w y

T O R U Ń , G ru d z ią d z k a  
(naprzeciw cmentarza wojskowego) 
p r z y jm u je  p o w o z y  i sa ­

m o c h o d y d o r e m o n tu  
i g r u n to w n eg o  o d la k ie *  
r o w a n ia , s ta r e m o d e le  
p o w o z ó w  p r z e r a b ia  s ię  
58 n a  n o w e .

W sz e lk i  r e m o n t  ty c h ż e .

W s z e lk ie n a s io n a  
i n a rz ę d z ia  o g ro d n ic z e  

polecają składy  82

L . J a s iń s ie g o
prow adzone od roku 1870  &

w  Ł ą c z y c y  —  O d d z ia ł w  Ł o d z i.
ulica A ndrzeja 10  . ’ . ulica A ndrzeja 10.

C e n n ik i n a ż ą d a n ia b e z p ła tn ie . 'W

llllll!lllllll!llllllllllllllllllłllllllllllll!lllllllllllllllllllllillllllill!llllllillillllllllllll|

=

S = 
|

I

linii Metki Miki i Ma
S p ó łk a  A k c y jn a w  P o z n a n iu

O d d z ia ł w  T o ru n iu
u lic a  M o s to w a  3 2  [53

T e l. 6 4 4  i 1 0 0 0  . . T e l. 6 4 4  i 1 0 0 0

k u p u je w z g l, s p rz e d a je

w szelkie gatunki zboża, 
nasion, kartofli fabrycznych  
i jadalnych oraz sadzonek, 
artykułów  pastew nych, w ęgla, 
naw ozów sztucznych, w ełny  

brudnej i pranej i t. p.

IllllllllllllilllllllllUlllllllilllllllilllllllllllllllllilllllllillhilllllilllllllllllllllllllllllll

Na sezon letni
przyjm uję w szelkie kapelusze słom kow e  

do przefasonow ania, farbow ania i czy ­

szczenia —  w edług najnow szych fasonów  74

R e p a ra c je i p ra s o w a n ie c y lin d ró w
C eny konkurencyjne  , ’ , C eny konkurencyjne

P ra c o w n ia k a p e lu s z y
W . F lo rc z a k , T o ru ń , M o s to w a  2 0 .

M Ł Y N  L U B IC K I T . z  o . p .
T e l. 9 6  i 1 6 6 . T O R U Ń T e l. 9 6  i 1 6 6 .

B iu r o  i sk ła d  u l, K o p e r n ik a  1 4  

k u p u je i w y m ie n ia :  
ż y to , p sz e n ic ę o r a z ję cz m ie ń  

i p o le ca  

sw ^ je w y r o b y z n a n e j w y b o r o w e j ja k o śc i ja k : 
m ą k ę ż y tn ią , p sz e n n ą , k a sz k ę , k a sz ę i p ę c a k .

H a s e z o n  
w io s e n n y  
p o le c a m y  

z n a n e p ie r ­
w s z o rz ę d n e

D o ło w n ik i i o b sy p n ik i do kartofli
2 , 3  i 4 -r z ęd o w e  sy s t . „ S a r r a z in a “ 62  

S ie w n ik i d o  z b o ż a  sy s t.w D e h n e M  S im p le x

„  „ naw ozu M inerva-Patent i Pom m erania

O p e ła C Z e  d o  z b o ż a  i b u r a k ó w  sy s t .  „ D eh n e u  

B r o n y , k u lty w a to r y , w a lc e  d o  r o li  
o ra z w s z y s tk ie m a s z y n y i n a rz ę d z ia w z a k re s ro ln ic tw a w c h o d z ą c e  

N itsche i S-ka
w  P o z n a n iu , u l. K o le jo w a  1 — 3 . T e l. 6 0 4 3 , 6 0 4 4 .

Filja  

w  W a rs z a w ie  
Z łota 30. 

T el. 7949.

K a rn is z e
m o s ię ż n e d o f ir a n ek

M T M F p o le c a  " W

h u r to w n ie i d e ta lic z n ie

Stefan C ichocki ss 
T O R U Ń

T e l. 3 7 4 u l. S a d la r sk a  2 0 .T e l. 3 7 4

Polecam dosiewu:
L u c e r n ę , k o n icz y n ę  c z e r w o n ą , 

b ia łą , ż ó łtą  i sz w e d z k ą ,  

ty m o tk ę i r a jg r a s .

N asienia : 
b u ra c z a n e , m a r c h w i, 

b r u k w i i w sz e lk ic h  w a r z y w . 

Fr. C zolbe, T oruń, |||. Pjghff 11.
T elefon 440. 70

Nasienie sosny
sprzedam y, gw arantując siłę kiełkow ania 85°/0 .

C ena 30,—  zł za 1 kg. inki, opakow ania 

loco poczta lub stacja kolejow a Z duny. . 83

K siążęce N adleśnictw o B aszK ów
p o w . K r o to sz y n

S p > A k c .  

p r z y jm u je w sz e lk ie r y z y k a  
o d  o g n ia , k r a d z ie ż y , tr a n s ­

p o r tu , o d  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
p r a w n o -c y w iln e j i o d n ie ­

sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  - : -

P r iy jf f lD je iu y  ró w n ie ż d z ie ln y c li a k w iz y to ró w

T y lk o  n a  c z a s  p r z e d św ią te c z n y !

S k o r z y s ta jc ie  z  o k a z j i!

3 m e tr y  m a te r ja łu  ty lk o  1 5  z ł 5 0  g r .

Prow adząc od szeregu lat sprzedaż tow arów w łókienniczych  
w e L w ow ie i będąc w posiadaniu kolosalnych zapasów m ater- 
jałów , z pow odu braku gotów ki i zastoju  postanow iliśm y  sprze­
daw ać, a  n a  p r o w in c je  w ysyłać pocztą, odcinki na garnitury  
po cenach dotychczas niebyw ale niskich, a m ianow icie: Pole­
cam y 1 /3  m tr . m aterjału ubraniow ego na garnitur m ęski lub  
kostjum dam ski, czysto w ełnianego podw ójnej szerokości, 
w najm odniejszą kratę  czkę lub paseczki, w e w szystkich kolorach  
jak to : popielaty , granatow y, zielony i bronzow y ty lko za  
3  n se try  1 5 a ł 5 0  g r . T aki sam m aterjał w  w yższym ga­
tunku „M odern” cena .za 3 m etry 28 zł (m oże być i gładki), 
a gatunek najw yższy ,.London“ cena za 3 m etry 37 zł 50 gr. 
N a żądanie klijentów dodajem y kom plet podszew ki pod m ary ­
narkę, kam izelkę, spodn ie, do rękaw ów i kieszeni za 9 zł, 
a w yższy gatunek 10 zł 50 gr. N a prow incję do w szystkich  
m iast i m iasteczek całej Polski w ysyłam y pocztą za pobraniem , 
(p łaci się przy odbiorze). Z a przesyłkę i opakow anie dolicza  
się 2 zł 50 gr. A dresow ać: L w o w sk a S p ó łk a M a n u ­

fa k tu r o w a , L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  2 3 .  40

Bm i i i i i— in n i i   ■ ■ ■ ■ « ■ ■  iM m — m u— m m c  m m i i ■ ■ ■ ■— « ■

z n a n e ju ż  s a  n a c a ły m  ś w ie c ie  n ie z ró w n a n e  w iró w k i A lfa  -  L a v a l, k tó re z a p o c z ą tk o w a ły p o s tę p o w e m le c z a rs tw o . 
W ciągu tego okresu czasu wirówki /ALFfl-L/WflL miały i mają wielu na­
śladowców, którzy dla własnych zysków w różny sposób podrabiają wyną- 
lazek Dra De Lavala, lecz dotychczas żaden fabrykant nie zdołał dorównać 
pod względem jakości wirówce Alfa-Laval, która.jest PIERWOWZOREM 
wirówek o nieprzerywnem odtłuszczaniu. — Będąc NAJSTARSZĄ 
W ŚWIĘCIE wirówka Alfa-Laval jest równocześnie i NAJPIERWSZĄ 
stosującą w swoich ulepszeniach najnowsze zdobycze techniki, dzięki 
czemu zjednywa sobie coraz więcej zwolenników i nabywców. — Cyfry mówią 
same za siebie: 48 LAT ISTNIENIA — 31/, MILJONA W UŻYCIU — 
PRZESZŁO 1200 NAJWYŻSZYCH ODZNACZEŃ - PRZESZŁO 50.000

AJENTUR, BIUR, ODDZIAŁÓW I FABRYK NA CAŁYM ŚWIECIE

Do nabycia tylko u uwierzytelnionych zastępców, posiadających upoważnienia fabryczne, lub wprost od 

TOWARZYSTWA A L FA ^A V A L SP. z o. o.

T E L E F O N  N r . 5 3 -5 4 W  P O Z N A N IU  W R O C Ł A W S K A '’4 .

Na raty i za gotówkę. — Oryginalnej wirówki ALFfl-LflVAL nie zastąpi żadna inna.

N akładem Pom orskiego Z akładu W ydaw niczego. —  C zcionkam i Pom orskiej D rukarni R olniczej S. A , w T oruniu . — Z a redakcję odpow iada W ładysław K łosow ski.

K siążnica  K opem ikańska 

w  T oruniu


